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H powodu kończącego ilę  kwarta- 
upraszamy o wcześniejsze odno

wienie prenumeraty, gdyż inaczej nie 
•ttoiemy uregulować nakładu, a wsku
tek tego braknie potem egzemplarzy 
„Przeglądu" dla tych osób, które się 
* odnowieniem prenumeraty spóźniły. 
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Przypominamy, iż zawarliśmy układ z Biblio • 
teką najnowszych powieści i nowel, wychodzącą od 
Nowego Eoku we Lwowie. Na podstawie tego układu 
mogą prenumeratorowie Przeglądu powyższą „Bi
bliotekę" nabywaó po znacznie zniżonej cenie, bo 
po 2 zl. 50 ct. kwartalnie lub 10 zł. całorocznie, 
zamiast 8 zł. 60 ct. kwartalnie lub 14 zł. rocznie.

Biblioteka ta wychodzi co tygodnia jako zbro- 
■zurowany tom powieści, a dotychczas pojawiło się już 
dwanaście tomów, z których pierwszy zawiera „Frida" 
A, Theurieta i „Złote serduszko" H&rding Davisa, 
drugi P. Bourgefa „Parawan," trzeci „Upiory," 
tłumaczenie a rosyjskiego, czwarty i piąty Maela 
„Bez posagu,■ szósty „W poozuoiu obowiązku" 
Carmen Sylwy, „Biada zwyoięzoom" i „Pogromca 
serc" F. Febre'a, siódmy „Matka" Daniela Bicho, 
Ó3iuy i dziewiąty „Sierżant Benand" P. Salesa, 
d ieaiąty i jedenasty „Mała książniozka" Henryka 
Grćvilie, dwunasty M-me Gyp „Pierreta" i „Spo
tkanie," F. Jorgensen „Idealista",

Prenumeratorowie Przeglądu, złożywszy przed
płatą na Bibliotekę, otrzymają wszy stkie dotyohczas 
wysrte tomy franco i żadnych już nie ponoszą kosztów 
przesyłki. Wydawnictwo wymienionej Biblioteki naj
nowszych powieści i nowel polecamy naszym pre
numeratorom, gdyż i cena jego jest bardzo niską, 
*a kwotą 10 złr. otrzymają bowiem nasi abonenci 
&2 tomów najnowszych powieści, a nadto bądą to 
powieści dobre i pożyteczne, gdyż redakeya Biblio ■ 
teki za główny pnnkt swego programu wzięła wy
dawanie powieści w całem tego słowa znaczeniu

Prenumeratą zniżoną na Bibliotekę nadsyłaó 
nuleiy do administracyi naszej, razem z prenume
ratą na Przegląd.

Administracja „Przeglądu"".

Metropolie i kolonie.
Żyjemy w oząsach ogromnego ro z w o ju  po

lityki kolonialnej i od niej płwsaeohnie spa
dzie wamy sią wielkich w przyszłoś ii dobro
dziejstw dla siebie, dla narodów, zdobywających 
coraz nowe kolonie. Bok temu rzekł lord Sa- 
lisbury na baakieoie u londyńskiego lordmrjo- 
ra, że te państwa są żywotne i młode, które 
sięgają po ooraz nowe obszary, umierająoemi 
zaś trzeba nazwaó te, które i«go nie czynią. 
Chociaż takie zdanie jest bardzo stare, bo po- 
debaa myśl tkwi we wszystkich zaborach, ja 
kie kiedykolwiek robiono, i chociaż jeszcze w 
końcu przeszłego stnleoia, kiedy wielka rada 
państwowa pod prezydencyą Katarzyny II za
stanawiała sią w Petersburga nad pytaniem, 
ozy dążyć do rozbioru Polaki, rozstrzygnął tą 
sprawą hrabia Bezborodko słowami bardzo po- 
iobnemi do wyrzeczonych przez flalisbury’ego,
bo powiedział: „Kto bierze, ten rośnie, a kto 
nie bierze, ten gnije" — jednakże orzeczenie 
angielskiego naczelnika rządu widocznie było 
Wygłoszone w bardzo odpowiedniej chwili i 
znalazło silny oddźwięk w odpowiednio nastro
jonych umysłach, gdyż od tego momeni u jeszcze 
sią zwiększyły zabiegi mooarstw o zdobywanie 
nowych kolonij. Od tago czasu Niemiy nabyły 
wyspy Karolińskie, Msryańskie i Samo*; Frań- 
eya zagarnęła oazy zachodniej Sahary; Anglia 
zdobyła Sudan, wyapy Tob go w Oceanii i wda
ła się w wojną z Tfanswaalem; Włoohy usiło
wały zdobyć dzierżawą w Chinach ; Stany Zje
dnoczone posiadły Kubę, Portorikę i archipe
lag Filipiński; Bosya rozpostarła swą sieć nad 
Mandżuryą, a potem na Persją  zwróciła swe o- 
ozy. Summa zaborów dokonanych podróżnemi 
postaciami w oiągu roku przewyższa wszystko,

oo w tym kie unka uozyniono priez poor*a- 
duie la t trzydzieśoi i powszechne jest zadowo
lenie zaborców, a smu ek i trwoga o swą przy
szłość ogarnęła tych, oo w tym połowie no
wych ziem nie brali ud sialu. Na pierwszych 
wylał kubek zimnej wody amerykański etaty 
styk Austin swą rozprawą „Coloni&l Systems 
of the World*, który powiada, że o ile dobre są 
kolonie, powstająoe niejako .amo praez sią, towo- 
li, w skutek naturalnego rozwoju handlowych 
stosunków, o tyle chwytanie kolouij jakby na 
zapas, po prostu w imię jakiejś teoryi, może 
doprowadzić metropolie do bankructwa.

Aaston oblicza, żs jest 126 kolonii, które 
należą do siedmiu państw strefy umiarkowano- 
pólnoonej. Wyłącznie narody pochodzenia aryj
skiego zakładają kolonia; inne rasy wcale me 
znają tej formy posiadania, jakżeby tylko A- 
ryjezyey wynieśli za swej zapomnianej kelebki 
nigdy nienasycone pragaienie szukania dla 
siebie eoraz nowyoh siedzib. Obszar tyoh 
126-oiu kolonij stanowi razem dwie piąte kuli 
ziemskiej, a ludność tamtejsza — ogółem 600 
milionów — czyni trseaią osąśó całego zalu
dnienia ziemi. Austen powiada, że rasa aryj
ska łudzi się, mniemając, iż zaprzęgła te kolo
nialne ludy do pracy dla państw i narodów 
aryjski oh, gdyż jest zupełnie przeciwnie: sto
sunek między koloniami a metropoliami jest 
taki, jaki eho% wytworzyć sooyaliśoi miąd&y 
ubóstwem a bogactwem — jest to odpływ za
sobów państw oywilizowanyoh do krajów, po
zbawionych kultury. Kapitaliści, wielcy han
dlarze ciągną rzeozywiśoie rgromne zyski z 
istnienia kolouij, lecz odbywa się to kosztem 
ogółu narodów, stanowiąeyoh metropolie. Ten 
ogół jednak tego nie ozuje, bo jest ogłuszony 
tryumfalnymi ©krzykami kapitalistów i wiel
kich handlarzy, zorganizowanych, ruchliwych, 
rozumiejących siłą reklamy, propagandy i pra
sy. Odbywa się tu zupełnie to sarno, oo jest w 
stowunkaoh kupoów zbożowych z rolnikam i: 
pierwsi z&leżą od drugich, ą jednak ich wyzy
skują, bo są zorgamzowani i idą ławą, podczas 
g iy  tomoi nie umieją się skupió. Austen po
daje następujące oyfry: z wszystkich metropo- 
lij do wszystkich 126 oiu kolonij wysyła się co 
reku towarów za półtora miliarda dolarów, a 
wywozi tią z tyoh kolonij do mefcropolij towa
rów za przeszło dwa miliardy dolarów. Wogó- 
la wywóz jest większy od dowozu o 20%, oży
li taki jest co roku ubytek kapitałów rasy bia
łej na rzecz kolonij; państwo niemieckie wy
daje na nie 13 milionów marek, a ma dochodu 
7 milionów; państwo włoskie zawojowało E ry
treą kosztem 123,738.000 lir i oo roku wydaje 
na nią 18 mil., a ma doohodu 2 mil.; Anglia 
bierze ze wszystkioh swyoh kolonij 151 mil. 
f. szterl., a wydaje 149 mil. — tu więc jest 
czysty dochód, który jednak znika, bo w cią
ga ostatnich 10-ciu lat Anglia włożyła w ró
żne melio.aoye, szkoły, sanitarne urządzenia w 
koloniach 55 mil. f. szfc. Wprawdzie te i  coro
czny ubytek państw, a więo ogółu aryjskiego, 
będzie sią zmniejszał, nigdy jednak nie zró
wnoważy się dochód z rozohodem, bo kolonie, 
jako przeważnie ziemie podrównikowe, są z na
tury bogatsze od jółkuli północnej, oprócz zaś 
tego kolonie, skoro tylko sią nieoo ucywilizują, 
sarai tworzą własny przemysł i przestają braó 
towary od metropolij. I  tak napraykład kolenia 
Kapek* i N*tai brały od Anglii do roku 1870 
średnio 83% wszystkioh potrzebnyoh im towa
rów, teraz zaś biorą iok tylko 70%. Indye 
brały niegdyś 100%. potem coraz mniej, a te
raz jeno 40%. Kanada i Nowa Fandlandya już 
same zaspakajają swe potrzeby do wysokości 
73%. Australia zredukowała powoli swój do
wóz oboyoh fabrykatów do 38%. I toby jeszoze 
nie było ubożeniem inetropolij, gdyby kolonie 
na zawsze pozostawały przy nich, ale one sta
le końozą tem, że tworzą odrębne państwa. Je 
żeli tak się dzieje z koloniami Anglii, która 
jest potężna i mistrzowsko organizuje ziemie 
zamorskie, to z  pewnośoią nie będzie inaczej z 
metropoliami słabszemi od Anglii i nieposia- 
dająeemi tej wprawy, ani tyoh zdolności, oo 
ona. Zwłaszcza nie będzie inaczej dlatego, że 
w tyoh metropoliach słabnie władza państwo-

na, rozluźniają sią spojenia społeczne, a tym
czasem kolonie cywilizują eią, bogaoą, krzepną 
i wytwarzają w sobie pooaueie odrębnośai.

Może ten pogląd Austeua jest jednostron
ny, może en prseoczył wiele szozegółów, które 
zmieniają ten obraz, w każdym jednak razie 
godnem jest uwagi to, że Belgia nie chce na- 
być od swego króla obszarów afrykańskich, 
tworzących „wolne państwo Kongo", bo ile- 
kreó stanie ta kwestya na porządku dziennym, 
zawsze belgijsoy mężowie stanu obliczają, że 
takie kupno będzie złym interesem. Austen w 
końcu powiada, że kolonie trzeba zakładać, ale 
tylko jako „rynki zbytu", ; to znaozy braó za
morskie ziemie pod protektorat, u&pewniaó im 
pewien porządek i spokói, ale nie łożyó na nie 
i nie uważać i ot za część własnego państwa. 
Jedna Bosya, zdaniem Austen*, postępuje pra
ktycznie, ale też ona właściwie nie tworzy ko
lonij, tylko się rozszerza, rozsuwa swoje wła
sne granice, ona też, podłag tego Amerykanina, 
stanie się największe®, najpotężniejsze* i naj
bardziej handlewem państwem na świeoie.

Zmyślenia o imllil ililizacyi.
Kiedy bajką sią okazało, że Bosya uru

chomiła wojska moskiewskiego i kijowskiego 
okręgów, a sto tysiąeygżołnierzy przerzuciła 
pohryjomo do Królestwa Polskiego, wówozas 
dla odmiany rozpowszechniono wiadomość, że 
12 maroa rozkazano w największej tajemnioy 
zmobilizować Rotą Czarnomorską, jakoż ze 
wszystkioh statków kupieckich i ze wszystkioh 
naduiorskieh wsi, miast i miasteczek zabrano 
rezerwowych majaków, posadzono ioh na wo
jenne okręty w SaDastopolu, poozem przybył 
naczelny admirał, odczytał carskie podzięko
wanie za prędką mobiliz&cyę i carskie przeko
nanie, że sławni marynarze spełnią swą po- j 
winnośó tak, j»k ją spełniali zamsze, a potem i 
zgromadzona fb ta  wypłynęła na pełne morze

i rozmówił si« z samym sułtanem. Przyrzekł 
mu, że rząd petersburski nie będzie nalegał 
na uiszczenie reszty wojennego długu w termi
nach okrsślonyoh traktatem berlińskim, leoz 
rozłoży raty w porozumieniu z sułtanom, a 
nadto nie będzie żądał, aby Turoya przyjęła 
Ormian, którzy kilka lat temu, podosas pa
miętnych pogromów i mezi, zbiegli na Kaukaz. 
Takie wynagrodzenia uznał sułtan r» możliwe 
do przyjęcia i przyrzekł p. Zinowjewowi zale- 
oió Porcie powtórne zajęcie się tą sprawą. 
Z tego wynika, że wywieranie nacisku na Tur- 
cyę za pomosą demonstraeyi morskiej byłoby 
przodwozesne.

— oozywiśoie, nie wiać' mu dokąd, ale kores-

Sondenoi, zrobiwszy wA«dkie z przerażenia oczy, 
omyślali się, ie  będzie rosyjska demonstracya 
przaoiw Turoyi, aby zmusić sułtana do zgody 

na rosyjskie kolejowe projekty w Armenii. Ale i 
ta wiadomośó okazała się tak przesadną, że w 
ogromnej fantazyi zupełnie utonęła odrobina 
prawdy. Londyński dziennik Standard, dla 
uspokojenia zatrwożonej opinii angielskiej, 
ogłosił raport odeskiego konsula W. Brytanii, 
że, jak co roku, wezwano rezerwę marynarską 
pełniącą służtę na kupieckich 3ta'kaoh, aby 
odbyła ówiozenia 28-dniowe na woj8aioyoh 
okrętach. Wzięto tych rezerwowych majtków 
tylko ze statków przybyłych na odpoczynek 
do czarnomorskich portów, rozmieszczono ich 
na pięciu dużyoh okrętach i kilku łodziach 
kanonierskioh, poozem zaczęto ćwiczenia toż 
przy brzegach krymskich, a trwały one tylko 
kilka dni, następnie raś zaczęły się musztry r a 
ladzie w Sebastopolu. N» pełne morze wcale 
nie wypływano i o żadnej demonstracji nie 
myślano.

Ponieważ z pogłoskami o mobilizacji po
łączono sprawę kolei w Armenii, przeto nocu
jemy, że ona jest już prawie zdeoydowana. Jak  
wiadomo, Bosya zażądała koncesyi na koleje 
z  Karsu i z Batumu do Erzerumu, potem je 
dnak dodatkowo zaozęła się domagać koncesyi 
na limę boczną, która z Erzerumu p Sfłany 
na wschód, przez step kurdyjski do Wanu i 
granicy perskiej, a dalej oozywiśoie przeoięłaby 
Persję aż ku innej kolei, którą Bosya już tra
suje od morza Kaspijskiego do zatoki Perskiej. 
Nadto zażądał* Bosyi, aby wszelkie inne K o
leje, które kiedykolwiek zechoe r?ąd turecki 
przeprowadzić w Armenii, były bud waue za 
własne iureokie fundusze i eksploatowane bez
pośrednio przez Toroję, jeżeli zaś ona na to 
nie znajdzie funduszów, może je pożyczyć, 
lecz tylko wBosyi. Otóż sułtan me chciał tak 
sią wiązać na przyszłość, więo zgodziwszy się 
na budowanie prze* Bosyę wymienionych wy
żej kolei, odrzuoił żądanie oo do przyszłych 
kolejowych linij. Bosya jednak me ustąpiła. 
Jej ambasador Zinowjew zerwał układy z Portą

Slub w Miramare.
Pisaą nam z Wiednia, 22 m area:
Życie obfituje w niespodziane, nieprzewi

dziane. zdumiewające zwroty! Najśmielsza i
najbujniejsza wyobraźnia nie zdoła wymarzyć 
oiekawszyoh i bardziej nieprawdopodobnych 
wypadków, niż je komponuje nibyto trzeźwa 
rzeczywistość! Dnia 10 mąja 1881 r. przypa
trywaliśmy sią w kościele 0 0 . Augustynów 
wspaniałemu ślubowi nastąpey tronu areyksią- 
eia Badolfa z 16-latnią królewną balgijaką Ste
fanią. Gdyby nam wtedy jaki wróżbita był sze
pnął do ueha: ten dziarski młodzioniee cesar
ski za 8 lat zada sobie śmieró własną ręk ą ; 
ta  stojąca z Cesarzem tuż obok młodej pary 
najidealniejsza z niewiast, któryeh skroń wień
czyła korona cesarska, w 17 lat później, daleko 
od domu. skona od sztyletu idyoty-anarohisty; 
ta urocza, promieniejąca wdziękami, miłośnią 
i szocąściem królewska narzeczona, potem mło
dziutka wdowa, po 10 latach zrzoosej sią 
pierwszego na dworze miejsoa, aby zostaó hra
biną Lonyay: — wróżbita taki byłby nam nie
zawodnie sprawił wrażenie szarlatana, a przy
najmniej człowiek* o chorobliwie spaosonej 
wygbr*źni, wyzwolonej z wszelkich karbów

Srawidłot-ego rozumowania! To wszystko je 
nak stało się p 7zed zdumionym naszym wzro 

kiem. Znawcy dziejów austrya-jkich w ślubie 
arcynsięcia Rudolfa, przypominającego imie
niem zalożyoiela dynastyi cesarskiej, właśnie 
z królewną belgijską dopatrywali się pomyślnej 
wróżby. Romantyczny bcńem  ślub Maksymi
lian*, „ostatni? go ryeeri?*", z jedynaczką bar- 
gundzko-belgijszą Maryą, oórką Karola Śmia
łego (1477 .r.) utanowił w driejach rodu habs- 
burgshiego jeden z najpomyśl oejszyoh wypad 
ków, — właśnie ten, który głównie usprawie
dliwiał hasło „Tu Austria źełii nube" (Ty 
szozęśliwa Ausbryo zawieraj związki małżeńskie) 
i kiory prozaicznemu, ale niezrównanemu w 
wytrwałośoi i w wierze w przyszłość swego domu 
Cesarzowi Fryderykowi podsuuął dumne godło: 
„R-(ustria) A(rit) I(n) 0(rbe) Z7(ltima).“ (Wszyst
ko zginie, a Austrya będzie jeszcze na świeoie). 
Te, nibyto logiozae, oparte na dziejowyoh ona 
logiach przewidywania i nadzieje zawiodły. 
„Dans oe monde, tout oe qui arrire  est la moi 
tió du tempa la eontraire de ce qai ssmblait 
dtsToir arriver" — jak zauważa Georg* Sand. 
(Na tym świeoie wsiystko, oo się staje, jest 
najozęśoiej przeoiwne tema, oo się zdawało, że 
się stanie.)

I jeszrze inna niespodzianka! Auztryaoko- 
węgierska gałąź rodu koburgskiego, który pra
wie nieznany w zeszłam stulecia, w bieżąaem 
zasiadł na tronaoh angielskim, belgijskim, por
tugalskim i — „last but not least" (ostanie, ale 
niepoślednie) —na bułgarskim, zawdzięcza swój 
znaozuy majątek skoiigaceniu się z węgierskim 
rodem Kohary.

W dziejach węgierskich ród ten, posiada- 
jąoy majątek w komitacie szaladzkim, nie zaj
mował tak wybitnego stanowiska, jak  rody 
Zapoiyów, Bathoryeh, Bakoozych, Bethlenów, 
Esterhazych i t. d. Ale wzbogaciwszy się 
znacznie na początku X V II stulecia, uzyskał 
tytuł barona, na początku X V III stulecia ty 
tuł hrabiowski, w roku 1815 tytuł książęoy. 
Pierwszy książę Kohary, Franoiszek Józef, 
kauolera węgierski (f  1826), pozostawił jedy
naczką Antoniną, wydaną za księcia Ferdy
nanda Jerzego aosko-koburgskiego, który tym

sposobem otrzymał ogromny rtajątek na Wę- 
grzeok. Z jego wnuków starszy Filip, był 
ożeniony z najstarszą córką króla belgijskiego 
Ludwiką, przebywającą obecnie w zakładzie 
obłąkanych w Saksonii, drugi Ferdynand, 
panuje w Bałgaryi. Teraz na odwrót urodzo
na królewna belgijsko -koburgska, zrzekając się 
godności aroyksięiny, oddaje swą rękę potom
kowi starożytnego wprawdzie, ale nie należą
cego do najwybitniejszych rodu węgierskiego, 
który wskutek tej niespodziewanie świetnej 
koligaoyi prawdopodobnie podniesie się bar
dzo wysoko. Czyliż bujna wyobraźnia poety 
zdoła wymarzyć ei&kawsze konstelaoye naro- 
dowo m* trymonialnt ?

W  marcu 1855 r. arcyksiążę Maksymi
lian, odpłynąwszy z Tryestu na małym pa
rowem, nagle aaskoezony gwałtowną ; burzą, 
schronił rię de zatoki, utworzonej przylądkiem 
Punta di Griguano. Tam spędził godzinę w 
w skromnej chaoie rybaka. Gdy wróotfa pogo
da, oczarowany -przepyszną panoramą, która 
się stąd otwierała prz»d wzrokiem, postanowił
tu wybudować zamek. W  oiągu trzeoh lat 
1856—1859 powstał na pustym brzegu ten 
czarodziejski pałacyk, otoozeny jakby ogrodem 
Armidy. „8i mira il mare* zawołał areyksią- 
żę-poeta, spoglądając po raz pierwszy z tarasu 
pałaom na szmaragdowe morze, ohrzcząe w ten

wem powróciły jego zwłoki z Meksyku po 
egzekucji dokonanej przez strzelców amery
kańskich pod Queretaro. Odtąd pałao Mir&ma- 
re magiczną siłą przyoiąga do siebie członków 
rodu panującego. Czterdziestą rooznioę s»ego 
wstąpienia na tron (2 grudnia 1888) Cesarz 
Franoiszek Józ6f z cesarzową spędził w za
ciszu w Miramare. Tam w tej chwili odby
wa się ślub arcyksiężny Stefanii z hrabią 
Lonyayem.

Jako aroyksięzna, od samego początku, 
zwłaszcza od czasu znanej wycieczki młodej 
pary do G&lioyi, okazywała ona Polakom naj
szczerszą życzliwość. Żyozymy przeto dostoj
nej pani z całego serca, aby w nowym 
związku, okupionym wielkiemi ofiarami, zna
lazła pi-Rwdziwfi szczęście i aby się dla niej 
sprawdziły głowa poety nBmiecko-francuskiego 
Chamissa :

„Das Gltick ist die Liobe, die Lieb’ ist das
! [G l i io k ,

Ich fcab’ es gflsagfc. und nehm’8 niohtzurńck".

Zasadnicze orzeczenie
w sprawie wymiaru pedatsu osobisto-dochodowegt.

Tryl unał administracyjny wydał onegdoj 
bardzo ważne zasadnicze orzeczenie w sprawie 
wymiaru pod&tkr osobisto d^ohodowego. Jak 
wiadomo podatek ten ,jeit progresywny, to 
znaczy, że skal* jego iest tem wyższa, in? 
więkss? jest dochód I  t ik  np. kto ma dochodu 
650 zł. raoznie ten płaci tjdułem podatku tvlko 
*/ib% °d dochodu, kto zaś ma doohodu 100000 
zł. ten płaoi aż 5%; Nadto postanawia jeden 
z paragrafów nowej ustawy podatkowej, że je 
żeli kilku członków rodziny mięsaka pod je
dnym daohem, ożyli we wgpólnem gospodar
stwie, a każdy z ni^b n u  swój własny dochód, 
to nie wjTnierei. się im podatku każdemu 
z osobna, lecz zliczi. się te wszy*tkie dochody 
ozl mków rodziny i od sumy tyoh dochodów 
wymierza się podatek głowie t*j rodziny W ten 
sposób rodzina taka musi płacić większy po
da4 ek, aniżeli, gdyby każdemu z jei członków 
wymierzono go z ooo-Wa. Weźmy bowiem, i* 
jest np. trzeoh ciłonków rodziny, z których 
każdy ma 650 zł. doohodu. Owóż podatek od 
650 zL wynosi % ,%. — czyli niespełna 4 zł., 
gdyby zatem każdemu z nich wymierzano po
datek z osobna, to cała ta rodzina płaoiłaby 
trzy razy po 4 zł. ożyli łąoznie 12 zł. rocznie, 
tymczasem wedle usławy ma się zliczyć wszyst
kie te dochody razem i wymierzyć podatek od 
oałej sumy, a więo od 1950 zł. śkala podatku 
od tej sumy doohodu wynosi 1 7 ,% , czyli, 80

K A L K S T E I N
PowleW historyczna z XVII wieku 

(■ o y k lu  „0 Tron")
przez

A d a m a  K reóhow ieokiego ,

(Ciąg dalszy).
— Byłby tu dziś Kalkatein bezpieczny — j>o- 

myślał z szyderstwem stolnik — ano, nie po- 
■*ozęściło mu się...

W  tymże momenoie z podwórza pałaou 
^ytoozyfe się kolasa Morstina, 
j  . Odwiózłszy Brandta, podskarbi chciał wi- 
Bna° z ^ 8- Wierzbowskim, sn&dź, aby wła- 
ale *yta,K3yę u wpływowego senatora zbadać, 
B *.*°ay biskup, oburzony coraz widoczniej- 
w iSi*łUtrygaini’ w których rękę podskarbiego 

_ > Wytrzymał go ozas jakiś w antyk&me- 
1 Tw,k0ńou przyjęcia odmówił...

■tin wu; do odmową, Mor-
V nl a Brzoska dostrzegł przez okno
raozerw^ft^ )ego» wciśniętą w głąb i twarz,
grubemi W w ^ J ^ 6^  z wyfętemi hardo

• tu  nie poszło! — pomyślał. — Nie
cierpię Prz9klętego Frauouzika... sle w y  
boru ni m. Do nieg0 pójdę. On zawsze u- 
sług sam niebawem zmy
kać ztąd będzie.„ t 0 i m a--e zabierze z sobą... 
Pójdę wsźędy, byle ztąd daleko.

I poszedł do Morstina.
Tymczasem Jankowski odbył na Pradze 

krótką naradę z wiernymi towarzyszami swymi.
— Nie ma oo się wahać — mówił K latt 

swoim grubym, stanowczym głosem, potrząsa- 
jąo kwadratową głową — gonić trzeba* dziś
jeszcze...

— Zanim byśmy — dorzucił obersztlejtnant 
Stenoel — uzyskali pomoc od Paoów lub króla, 
elektor inżby zdusił Kalkateina...

— Tak! — potwierdził z mocą młodzienia
szek Both — nie oglądać się na nio i na ni
kogo nie czekać...

Ponura twarz Jankowskiego rozjaśniła się 
na moment.

— Wyś:-ie g itow i! — zawołał — wiem to... 
Ale żali takich wśród nas dużo jest?..

Poozęto tedy obliczać siły.
I w tej nowej wyprawie spotkał Jankow

skiego zawód. Zrazu zaciągi na Litwie szły 
wybornie. Zagrzani jego gorącem słowem, ró
żni młodzieńcy garnęli się kn niemu, pocią
gani urokiem tej awauturniozej przeciw Rekto
rowi kampanii. Ale już w oiągu pod óży nie
którym zaciężyła twarda dowódzoy ręka. Jan 
kowski powtarzał sam każdemu, iż w tej wal
ce nie należało gpodiiew*ó się ani ohwały, ani 
nagrody, ani stanowczego zwyoięstwa; że tu 
szło jeno o to, iżby przykładem takiej rozpa
czliwej wyprawy zachęcić innych, wywołać 
skuteczną pomoo króla i rzeozypospolitej.

— Na głód, na chłód, aa trud i na śmierć 
pewną idziemy! — wołał — kto nie czuje w

sobie mooy takiego poświęcenia, niech lepiej 
ostanie.

Niektórzy te i, zniechęceni zostawali. Jan 
kowski też nie wstrzymywał nikogo, a odoho- 
dząoyoh, żegnał bez goryczy.

— Dobrze waśó uczyniłeś — mówił — iżei 
wejrzał w siebie zawozasu... Potem mógłbyś 
sobie nieszozęśoie, a nam szkodę przynieść... 
Nam potrzeba takioh, którzy za siebie nie o- 
glądaja się; o sobie nie myślą, a przeto są na 
wszystko gotowi..

Teraz jednak widział, że aby skuteozną 
Kalksteinowi pomoo przynieść, garstka pozosta
łych jest nieco zamota. W ostatnim momenoie 
jeszcze odstąpiło kilku, ale postanowiono bez
zwłocznie jeszcze tejże nooy wyruszyć.

U Bielańskiego przewozu stał znów jak 
wczoraj stary Psota, ponury, miloząoy. Noc 
była bezksiężycowa, ciemna ohooiaż pogodna ; 
mróz ściekał, woda pod mroźnym podmuchem 
szumiała dziś inaczej: miała czasem jękliwe 
tony, dalekie, to znów bliżej odzywał się w 
jej głębi huk stłumiony, ale wyraźny, który u 
samego brzegu rozpływał się w głuchy plusk 
opadającej fali. Czasem zamigotały na jej po- 
wierzohni gwiazdy, ale do brz*gu fala przy
biegała czarna, kołysała czółnami, cofała się i 
rozpływała z oichym szmerem na nadbrze
żnym piasku.

Pierwszy w pędzie nadieohał Jankowski.
— H ej! h e j! — wołał ju t zdaleka — gotować 

przewóz!
Psota krzyknął na czółników, którzy

wnet zażegli poohodnie. On zaś pytał Jan
kowskiego :

— He koni?
— Bez mała trzydzieśoi.
— Dlaczegóż w nooy? _  mruknął stary — 

wiatr dmie... niebezpieozaie...
— Nie mamy momentu do stracenia — 

przerwał żywo Jankowski — gotujoie się!
Stary się przeoiwił; konie były wielkie 

a rącze, o nieszozęśoie w noo ciemną nietru
dno, zwłaszoza, że promy stare.

Wreszc e zgodzono się, że przeprawa od
bywać się będzie oeęśoiami, po trzy albo czte
ry konie, powoli, ostrożnie.

Ożywiły się brzegi Wisły; po obu sfcro- 
naoh jaskrawe światło rzucały oguiska, mi pały 
w rękach Cłóinikó «r porhrdnie. wyrzuo*jąo 
z siebie smugi oz&rnego dymu. Soiohł szum 
rzeki, zgłuszony donośnymi okrzykami prze
woźników, parskaniem koni, tętentem ioh ko
pyt i wołaniem:

— Hej, h e j! — hej, h e j!
— Trzymaj moono! pewoli! — z Bogi***11

Pierwszy oddział odpłynął. Jankowski
sam pilnował przeprawy, niecierpliwiąc w 
duchu, że os* tak długo trwać musiałs. Stał 
obok Psoty i z wytężeniem a niepokojem pa
trzył na oddalający się prom.

Psota wysunął się naprzód i żerdzią 
poprawiał ognisko. A wówozas Samuel ujrzał 
w blaskach dziwną twar* starca, dużą a wy
schniętą, z roztarganą siwą brodą, o pałają- 
cych gorąoakDTfp ceWkSh,

I narar r&gadnął:
— Byliście wy wczoraj przy przewozie w 

nooy ?...
Stary podniósł na niego pytający wzrok.

— Byłem, panie — odparł — byłem... Je 
chali *bójnioy z łupem... żywym jeizoce, bo 
jęczał. Słyszałem!

Jankowski ręce załamał:
— A wiecie wy, coście uczynili? — zawo

łał -  kngośc e ' uprowadzić dali ?... Biedny, 
nieszezęśpwy Kelksfeein.

A na to nazwisko Psota żaohnął się 
gwałtownie,

— To był ou .. KalksLein! Znam go, byłem 
u niego — poraoo mi przyrzekł, a teras sam...

Urwał i posępnym wzrokiem patrzył w
ciemną dal.

— Wy mu na odsiecz iść chcecie,.. — ozwał 
się po chwili. Oni na Nieporęź uszli... 
z w oram Gtęikm iść wolno., ah - nie
dogonicie proutemi drogami, nie dogonicie! 
Trzeba m&nowoyni Łrótstemi lecieć, przez 
polo, ugory... Ja  naauowoe znam, bom je 
meraz z moim zmarłym dobroczyńcą imóp. 
G is a ą  przebywał., s Mam też tam na Żałarraoh 
siostrę, podle Pogorzałej wsi...1 Znam przeto 
dffgę. i niedawno tem był^m,.

Po chwili, jakby nieśmiało dorruoil:
— Dozwólcie panie, ja was przeprowadzę..

(Ciąg d*l*»y nastąpił-
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zł. roomie, & więc rodzina ta zamiast 12 zł. 
musi zapłacić 30 zł.

W  ten sposób wymierzono podatek takie 
bogatemu fabrykantowi wiedeńskiemu i preze
sowi giełdy Wiktorowi Millerowi y. Aichholz, 
Mieszka on razem z ż^ną i z dwojgiem dzieoi, 
synem i córka, a k tid e  z nioh ma swój wła
sny majątek i dlatego każde z osobna przedło
żyło fasyą i zażądało odrębnego wymiaru po
datku. Miller ojciec podał, że ma dochodu 
91.690 zł. rocznie, jego żona Olga 8992 zł., 
córka Olga 3851, a syn Eugeniu^ 5093 zł.

Władza podatkowa nie uwzględniła je
dnak tych odrębnych fasyi, lecz zliczyła wszyst
kie dochody razem i wymierzyła Millerowi 
ojcu podatek od łącznego dochodu wszystkich 
członków rodziny w sumie 109.629 złi. Prze- 
oiw temu wymiarowi wniósł Miller rakura do 
komisyi apelacyjnej i powołał się w niifl na to, 
że tylko wtedy można wymierzać podatek od 
sumy dochodów, gdy dochpdy poszczególnych 
członków rodziny obracane są na opędzenie 
kosztów gospodarstwa domowego, w tym je 
dnak wypadku to nie zachodzi, gdyż oały dom 
utrzymuje ojciec, a żona i dzieci mogą robić 
ze swymi dochodami, co się im podoba. Re- 
kurs ten odrzucono we wszystkich instancjach, 
wobec czego zwrócił się p. Miller z zażale
niem do trybunału administracyjnego, lecz i 
tam przegrał sprawę, Trybunał orzekł, że 
pierwszy wymiar był słuszny, gdyż iutencyą 
ustawodawcy było, aby opodatkowano łączny 
doohód wszystkioh członków rodzmy, bez 
względu na to, z jakich źródeł pochodzi i na 
oo jest obracany. Gdyby od tej reguły zrobio
no wyłom, powstałaby ta niesprawiedliwość, 
że bogate rodziny opłacałyby właściwie poda
tek wedle niższej skali, niż rodzmy naprawdę 
ubogie, w których potrzeba złączyć dochody 
wszystkioh członków rodziny, aby utrzymań 
gospodarstwo domowe.

O  p a r sts ie .
Budapeszt, 19 marca.

Wczoraj w hotelu „Hangaria" odbył się 
doroozny bankiet, urządzony przez stowarzy
szenie dziennikarzy węgiorskich. Na pierwszem 
miejscu zasiadł sędziwy członek Izby magna
tów Maurycy Jokaj, najstarszy publicysta i 
najsławniejszy powieśoiopisarz madziarski, po
między prezesem gabinetu Szellęm, a marszał
kiem Izby poselskiej Perczelem.

Z złotym puharem w ręku Jokąj przemó
wił mniej więcej w te słowa: „Kochani przy
jaciele i niemniej kochani nieprzyjaciele! (po
wszechna wesołość). Podnosząc dziś  ̂w 52 ro- 
oznicę dnia pamiętnego ten puhar honorowy, 
przede .Yszystk'em was, pracowników na polu 
dziennikarskiem, proszę o przebaczenie, że nie
gdyś zuchwałym głosem obwołałem wolność 
prasy (elien!) Jakże to błogiem było życie wę-

Crskiego redaktora w czasie oenzury! Reda- 
r  miał ściśle określony kontrakt z druka
rzem i wydawcą. Redaktor był obowiązany aż 

do 8ej godziny wieczorem wręczać faktorowi 
drukarni ostatnie rękopisy. Wydawca znowu 
był zobowiązany o godzinie 9ej doręczyć od
bitki całego dziennika korektorowi, aby o lOsj 
można przedłożyć oenzurza egzomnlsrz obo
wiązkowy. Komisarz polioyi był zobowiązany 
oznaczyć aż do godziny 1 lej czerwonym ołów
kiem artykuły, których ogłoszenie uważał jako 
niebezpieczne. Potem przybywrD do drukarni, 
gdzie metteur-en-pages na swoim stole mi»l 
przed sobą ustawiony cały szereg artykułów 
rezerwowyoh (wesołość), krótszych i dłuższych, 
nazwanych neutralnemi artykułami (burzliwa 
wesołość). Z pomiędzy tych artykułów w po
rozumieniu z komisarzem wyszukano tik i, któ
ry według swej długości mógł zastąpić prze
kreślony. Na tern operacya była skończona i 
dziennik szedł pod prasę. O pół do 12ej reda
ktor, współpracownicy, korektor i zecerzy za
sypiali snem sprawiedliwego, jedni w domu, 
inni w sali gambrinusa (wesołość). Nazajutrz 
z rana redaktor budził się z ciekawością, oo 
też stoi w jego dzienniku? (wesołość). I nie mało 
się zdziwił, gdy w miejsce sejmu siedmiogrodz
kiego znalazł rozprawę o powstaniu zamorskie
go wulkanu Aphroezza w miejsce namiętnej 
napaści na intendanfea notatkę o trójbarwnym 
kocie Burity, w miejsce krytyki o najnowszej 
państwowe) pożyczce faohowe’ studyum o pra- 
widłowem użyoiu litery „C“, Ale była to pra- 
ca wygodna. Telegramy nic nie obchodziły re
daktora. Korespondenci z prowincyi zaopatry
wali dziennik w doniesienia o zajściach w ko
mitatach i wieczorkach tańcujących Nic nie 
nagliło. O rewolucji wiedeńskiej 13 marca 
dzienniki tutejsze doniosły dopiero 17go marca 
(wesołość).

„Otóż jestem bezpośrednim sprawcą zwro
tu, który dziennikarzy węgierskich pozbawił 
owego rajskiego położenia. (Oklaski). O godzi
nie 8mej, w obwili, gdy niegdyś redaktor ocie
rał pióro o swe włosy, teraz dziennnikarz do
piero zasiada do pracy. Redaktor naczelny 
kładzie mokry ręcznik na głowę (powszechna 
wesołość), aby napisać artykuł o najnowszej 
fazie polityki bieżącej. Dopiero co wrócił 
z klubu, gdzie naradzał się z przywćdzcami 
stronnictwa i posłami, tak, że jest zupełnie 
zoryentowanym w labiryncie zagmatwanej sy- 
tuacyi (wesołość). Sprawozdawca sejmowy usi
łuje pogodzić swoje własne spostrzeżenia ze 
sprawozdaniem stenografioznem (powszechna 
wesołość). Redaktor spraw zagranicznych wczy
tuje się w dzienniki niemieckie, francuskie i 
angielskie, reporter z sali sądowej pisze swą 
krotochwilę o „poczciwych złodziejach" i „lek
komyślnych kobietach"; służący red*koyjny 
przynosi w przestronnej torbie pocztę; odpo
wiedzialny redaktor czyta listy, zaopatruje je 
w uwagi lub rzuca je do kosza, Późno wieczo
rem wpada recenzent teatralny, zdobywająo 
sobie miejsoe pomiędzy kronikarzem bruko
wym a sprawozdawcą giełdowym (wesołość). 
O półaooy nadohodzą depesze z wszystkich 
stron świata. Trzeba je spiesznie tłóraaczyó i 
rozdzielić na garmond lub petit, na rozstrze
lone lub zaopatrzone tłujtym tytułem. Tymcza
sem korektorowie starają sią ustawione łamy 
urozmaioió pooiesznemi błędami drnkarskiemi 
(wesołość). Odpowiedzialny redaktor jeszcze raz 
przegląda wszystkie szpalty dziennika, ale przy 
trzeoiej filiżance czarnej kawy nadchodzi ważny 
komunikat, któremu trzeba zrobić miejsce. Po
wstaje debata nad tern, co wyrzucić i już świta, 
gdy wszysoy mogą się udać na ko'aoyę.

„A ileż to zdolności dziś musi łączyć wę-

£ sraki dziennikarz! Jest on rolnikiem, ogró
dkiem, winiarzem, górnikiem i majakiem; jest 
kaznodzieją, organistą i poetą; protektorem, 

mecenasem, zbieraczem składek na dobroczyn
ne oele, przyjacielem radykałów i dzieoi, por- 
tyerem całego świata. Jest on publicznymi kon
trolerem, dyplomatą, adwokatem, sędzia, trybu

nem ludu, ojcem miasta, posłem sejmowym, t. zw. obszarnicy. W kilkunastu pismach ludowców mu“. źoaś u prof. Dzieślewskiego: „R«tda miej- 
greźnym mówcą (wesołość). Jest kupcem, fiuan- i soeyalistów leją się eałe potoki obelg i inkry- ska ma oo roku ustanowić wysokość opłat 
siatą, ekonomistą, prorokiem pogody, konstru- minacyj na tych obszarników, jakoby żyjących (od wody z wodociągów).
ktorem kolei żelaznych. Jest lekarzem, posłu- krwią i potem ludu. Tymozasem dość zajrzeć do ; §.,9 (6-ty w projekcie prof. Dzieślowskie-
gaczem szpitalnym,, desinfektorem, hipnotyze-1 regestrów gospodarczych, a przekonać się można, go) wystylizował dr. Maryański tak : „Podatek 
rem, aptekarzem i kuoharzem. Jest polioyan-, że dwór oddaje robotnikom rolnym połowę doebo- gminny od czynszów i opłaty za zuzyoie wo- 
tem, publioznym ©skarżycie!em. stróżem cnoty ‘ du brutto — w bilansie zaś ściśle przeprowadzo- dy, przewyższające ilość wody za ten podatek 
(wielka wesołość) i naprawiaczem obyozajów. • nym, dochód netto właściciela wsi bardzo często przypadającą, opłacać winni ̂ właściciele domów. 
Jest Uneerzem, aktorem i muzykiem w teoryi schodzi do zera. ' "  " 1
i w praktyoe. Przytem jest poetą, nawet uczo
nym, polihistorem, magistrem ' omniscibilium, ' 
uniwersalnym biografem, profesorem i bakała- j 
rzem. Często też musi być dzielnym żołnie- j 
rzem, zdolnym bronić prawdy nietylko ciętem

Rada miasta Lwowa.
przy wodooiągach położonych, mają jednak 

! z tego tytułu prawo regresu do lokatorów. 
Opłaty za zużycie wody dla celów przemysło- 

\ wy oh i w budynkach, do klóryoh nie ma za- 
' stosowania §. 6 tej nstawy ponoszą pobierającyLwów, 23 marca. (

Posiedzeniu wczorajszemu przewodniczył, wodę. Sposób uiszczania tych opłat określi 
piórem, ale także pistoletem Dziennikarz w ę-; p. wiceprezydent M i c h a l s k i .  | regulamin. Ns omiast prof Dzieślewski w
gierski jest także alohemistą, który z papieru! Na wstępie p. H&ppc.  zapytywał, czy do swym §. 6 powu la „Do ponoszenia opłat
robi złoto, a ze złota papier. Musi nadto posia- j wiadomości prezydyum doszedł fakt, iż piekarz , obowiązani są właściciele domów przy wodo-
daó umiejętność tworzyć geograficzne cuda, 1 Weiss przy ul. Torosiewioza gdy w pobliżu ciągach p łożonych, z prawem regresu do lo-
Czytamy w Piśmie św , że Zbawiciel za po -! je«ro piekarni, zwanej „polsko-krakowaką" w y - ■ katorów*.
mocą kilku bochenków jęczmiennego chleba I schła studnia, używał do wyrobu ciasta w ody, §. 10 (7-y) traktuje o tem, że opłaty te
nakarmił tysiące ludzi. Wy. moi koehani to- * sadzawki, do której zlewa się rozmaite me- |  będą ściągane wedle przepisów istniejących
warzyszo, już od kilku tygodni barmioie krocie | czystośoi. P. w i c e p r e z y d e n t  odpowiedział, dl?i ściągania podatków rządowych, 
czytelników owsem (aluzya de sprawy Ugrona; że sprawę tę poruozył już biuru przemysłowe § 11 (uchylony przez komisyę wodooią-

1 huczne oklaski). Najważniejsze zadanie dzień- i mu do zbadania. gową) postanawia: Odp>sanie rządowego podatku
nikarza węgierskiego zachowałem nakonieor f  Następnie w myśl wniosku referenta d ra ; domowo-ozynszowego wskutek opróżnienia
powinien on być najzdolniejszym i najgorli-; M a ł eo k i e g o uchwalono zaproponować wy- ; mieszkania powoduje także odpisanie podatku
W3zym naganiaozem wyborczym! Nadto pow i-! działowi zarządu fundaeyi dla literatów im. gminnego od wodociągów. _
nien rozumieć troohę polityki, ale to nie jest Kochmana następuiąoe terno na kuratora tej , v  12 (8 y) zgodnie w obu projektami

j rzeczą konieozną (wesołość). . fundaeyi: prof. Ćwiklińskiego z łona Rady, postanawia, że regulamin techniczny, taryfę
„Takiemi to i tak różnorodnemi eięiara- j ora* pp. prof. Romana Piłata i prof. Zubera z opłat sposób> ninoauuji opłat i ^  * ws«bL

1 mi obarczyła was wolność prasy, a ja byłem Rady. kie rozporządzenia wykonawcze do tej ustawy
] intelektualnym sprawcą tego wszystkiego (hu- Przystąpiono następnie do p r o j e k t u  u- ■ oo do używania

ozn© eljen!). Nie błagam was jednak o przeba-1 s t a w y  o p r z y m u s i e  w o d o o i ą g o w y m. , Mży tkowame wodomierzy uohw-li R»da
, ozenie, aby nie powiedziano: „Nie skarżysz s ię ,! Wnioski komisyi wodociągowej pr/.e ■ - J . . , ,  , p - , .
j leoz chwa'isz“. Tak, chwały godnym jest dzi- j ferent prof. D z i e ś i e w s k i ,  a ]*ko Tak wyglądają ohydw aproekty. Projekt
i aiej^zy zawód dziennikarza, z radością spełnia-! mniejszości uczynił to samo następnie dr M a- prof. Dzieślewskiego zyskał P ^ ^  ^  komi-

Tylko U ,o lm k o 5 ri V -  I H f
jest karą 

; (okkshi)
! dodawał

w a r t ^ S t M z ^ n a ^ j ą c f s ł ^ :  "NiAw/-1 Lwow7UowTązany jest po otwarciu Dzieślewski i k?misya wodociągowa dąią do
ceerpsnem źródłem wpływu pracy jest — p r  a - : miejskiego wedociągu w dotyczącej ulicy lub tego, aby właściciel domu w śródmieściu ozy 

' w d a .  Może zadanie tych, k tó ^ y  w niej o nią i placu połączyć dom swój z tym wodociągiem, na przedmieśom jedmkową uiszczał opłatę, 
dbają, jest łatwiejsze, może ten, który patrzy Połączenie domów z wodociągiem nastąpić ma chociaż w śródmieściu kamienica niesie 10 do 
na tę gwiazdę przewodnią,' potrzebuje więcej i według przepisu regulaminu technicznego i 1 2 /0, a na przedmieśoiu ledwie 4/„, bo tam 

‘ "  ich rezultatów i tryumfów destą- wykonane być może tylko przez osoby ppsia- mieszkają ludzie mniej zamożni i mniej sera-siły, ale wielkich
pić można jedynie na podstawie prawdy (bu-1 dające do tego uzdolnienie myśl przepisów , biająoy, aniżeli w śródmieściu.
ozne oklaski) Prawdzie prasa węgierska z a - ! ustawy przemysłowej. . Broniąc projektu swojego, dr. M a r y a ń -
wdzięcza swe zwycięstw*, i tylko na tej pod- j Również §. 2 opiewa zgodnie (z niema- j ^ S l e w s k i  3 di?e
? l ć 15iai0*Qa dokonać wielkich rzeczy, bo w *l-; ozną tylko różnicą pod wzp«’f ^ ^ d o m ó w  wymiar opłat oprzeć tylko na podstawie wodo- 
czyó dla sprawy sprawiedliwej, to już jest s u - ; w obydwóch projektach: Poł^ X a i S d  pierza, a moźm już dzisiaj być pewnym, zna-

sto unki nasz , że k o W m e U  będą.bar-

czy ^ Z  wszystkmgo, oo tu powiedziano, naj-1 « «  i «o r*  wierzchni byłby niesprawiedliwym, przedmie-
głośmej brzY.i stówo prezesa gabinetu o praw- j po otwarom wodooiągu. mają byó * śoia zostałyby zbytnio obciążone, a śródmie-
dzie. Wyzwolenie 'iłowa jest świętem prawdy, ozone przed wydaniem konsensu na lob an  e któr0 najbRrdziej wody potrzebuje, opła-
Ta walka miała trzy fazy■: wolno, można, szkanie a względnie używame^ ogło niprównie mniej, A i]eż łatwiej przyjśó
trzeba mówić prawdę (Oklaski). Pierwsze oznacza 1 Tak samp nie ma spora nwędzyoby wo v jaśeioielowi dcmu do lokatora j powiedzieć 
zwycięstwo nad potęgami, które trzymały ma projektanu co do §.^3, który  opie^wa • * °  n ;  Jata ogi np, 3 %% ftak bowiem 
prawdę w kajdanach. To 15-go marca ziÓbyh « ta  doprowadzenia wody od w m ° dr. Maryański oblicza) czynszu, zatem należy
nasi bohaterowie narodowi, z pomiędzy któ- granicy realnośoi ponosi gmm% m. Ew a, ^  łatwiej tak
ryoh pozostał nam J  kaj. Druga część walki, koszta z»ś dalszego połąozeniaiw ewnętrznego ^ lokatoj.em do łftdu aijiżeli obliczaó
aby można mówić prawdę, toezy się przeciwko urządzenia ponosi właściciel wjdnoio*, gm a ^  wedłu powierzohni j eg0 pomieszkania na- 
maawns, któ-e musimy wykształcić, aby były jednak wvkonuje częśo tego poł^ozemaod gra leżytośó za wodę; byłoby to dla wielu łami-

walka o to, abyśmy mówili tylko prawdę, tę poza wodomierzem na koszt właśpimela. ~igk { *na t że ffdyby jeg0 projekt'przeszedł,
walkę staczamy z naszem sumieniem. Potem §§■ ferzmfa- możnnby go zaraz przedłożyć Sejmowi i za-
namwa się jeszcze pytam e: cóż jest właściwie k°misyę wod<g ag o w ą u c d twierdzenie uzyskać, podczas gdy pro Aktowi 
tą prawdą, którą należy mftwió? Otóż najwyż- ^  P ^  DzieślewŁiegó brak wyraźnego pknu

Lwr .^ o h w . .W c ie M „ » 6 . ,
studmaoh prywatnych mają wedę w doctate- oiekfu dre Marvańskieeo miałaby
ezuęj ilości, a nadto wykażą się nąjpóżmej !  S T k l  T

wzajemnychszą prawdą jest uszanowanie 
prawd w literaturze i prasie".

To ostatnie zdanie czyta się bardzo ła 
dnie, ale w gruncie rzeczy jest objawem rabe- 
laisowskiego sceptycyzmu. Dziennikarz, który 
nie jest mocno przekonany o prawdzie swoich 
politycznych zasad i który przypuszcza upra
wnienie zdania przeciwników, nigdy nie wy
wiąże się świetnie z swego zadania. Toleran- 
cya może się odnosić tylko do osób, ale nie 
do zasad.

Co 1 o czem piszą.
Wobec tego, że Sejm zbiera się w przy

szły poniedziałek, i że w tym Sejmie żywioł 
rolniczy jasfc — jak słusznie w kraju rolni
czym — dość silnie reprezentowany, przeto 
rozwadze j»go warto przedłożyć nowe dowody, 
iż ruch emigracyjny w naszym kraju wzrasta, 
przybiera rozmiary bardzo znanzne i może 
grozić niebezpieczeństwem braku rąk podczas 
żniw. O ruchu tym emigracymym pisze do 
Csam jeden z ziemian co następuje:

Na wszystkich stacyach kolei żelaznej widzieć 
można tłumy cisnących się do wagonów młodych 

. perobczaków, niekiedy grupy dziewcząt, słychać 
pożegnania z łkającą matką, ojcem i rodzeństwem, 

, a potem śpiew podróinyob, w którym przebija nuta 
rzewna nad wesołością krakowiaka.

— Dokąd jadziecie ? — zapytałem.
i — Jedziemy „na Saxy“ do Prusaka — zmówił 
i nas wojażyr Niemiec i płaci drogę — mamy kon- 
: trakta na sześć miesięcy — inni na dziesięć mie

sięcy z płacą 25 do 30 zł. miesięcznie i żywność.
I Drogę nazad sami płacić mamy.

— A daleko was wiozą ?
— Kajsi ta w Prusy, skąd tylko 60 metrów

. eizybany do morza.

I Oto informacye, jakie powziąłem o i wyje
żdżających.

« Kuchu tego, który z siłą żywiołową się obja-
‘ wia, a z każdym rokiem się wymaga, wstrzymać 
niepodobna, wstrzymywać by się nawet nis godziło. 
Wszak rolnictwo w kraju nie może przedstawiać 

warnnków zarobku choćby w połowie równio wy- 
| soko płatnego. Zarobek niestały z kosą i sierpem
j w czasach żniw dochodzi u nas od 40 do 60 cen
tów, w porze wiosennej i jesiennej do płnga lub 
młócarni znacznie niższą ma stopę. Płaca ta jest 
atoli dość wysoką, a może za wysoką w stosnnkn 
do rezultatów, jakie wydaje gospodarstwo rolne ga
licyjskie w naszych warunkach, niskości cen zboża, 
zawsze wątpliwych ewentualności urodzaju przy 
częstych elementarnych klęskach i fatalnych klima
tycznych zawodach, a wobec niezawodzących nigdy 
rat bankowych i wzmagających się ustawicznie cię
żarów podatkowych.

Statystycy wykazują, że z wszystkich krajów 
rolniczych Galicya jest krajem o najbardziej gęstej 
ludności, mimo to jednak wobeo emigracyi amery
kańskiej i odpływu czasowego robotników „na Sa- 
xy“, że utartej użyję nazwy — brak robotnika staje 
się niebezpieczeństwem istotnem, które zagraża na
szej produkcyi rolnej. W wielu okolicach słychać 
nadto skargi na trudność uzyskania służby folwar
cznej, wobec ponęt agentów zagranicznych.

W Galicyi wyjątkowo dotąd powstają osady 
dworskis, jakie już istnieją niemal wszędzie w Po- 
znańskiem, gdzie w czworakach zamieszkują rodziny 
komornicze z obowiązkiem stałym chodzenia na na
jemne łany dworskie. Budowa tp.kich mieszkań 
z dodaniem ogrodów wymagałaby nowych ofiar 
i nakładów, które nie przychodzą łatwo wobec

ś w i ^ r n ^  tj. 3-%% od czynszów opłacanych we Lwowie,
artykułów spożywczych, że woda ioh stódzień ^ ? ry“V ° g ó i f T  *
jest baz zarzutu. Uwolnienie to może być od- ,mill0nów ko"on- ^ 08zta
wnłanem. jeżeli przy następnem badaniu okaże oiągów wyniosą do sześciu milionów koron,
Się, że jakość tej wody nio ma wymaganego ted/  la t ?ajdalęj piętnaście, możnaby po-
warunku. Koszta ponownego badania ponosi życzk£  ™ ^ciągniętą, spłacić.
gmina, jeżeli woda uznana zostanie za wolną „L _ f a^7 Pr°le^tami tymi r z ę  ę y
od wszelkiego zarzutu, w przeciwnym razie f  ^  ,P ? !zaś właściciel domu. s e k  i w n o s  kdka poprawek. -  Dr. R o s z -

. . . .. , , . . k o w s k i  żądał odroczenia obrad dalszych do
\  ^  razie, lo 0!1 koszta połączema w w ôrjtllj aby radni mogli dobrze rozważyć

rtoaunku do wartości domu będą za wysokie, sł;ron^ finansową projektów. — Wniosek ten 
może Rada miejska uwolnić od obowiązku w uchwalono, jakoteż wniosek p. Waliobiewi- 
§ 1 ustępie pierwszym wymienionego, jeżeli cza 0 odbyoiJe w poniedziałek posiedzenia 
dostateczne zaopatrzenie domu w wodę, której uf w celu poinformowania się i 
jakość jest bez zarzutu, jest zapewnione, ony - -
to z powodu bliskości studni publicznej lub w 
inny sposób. Na żądanie właścicieli i po ! 
zbadaniu stosunków miejscowych może R«da ‘ 
miejska zezwolić na urządzenie kosztem wła- 1 
śoioieli dla zakładów przemysłowych lub ko
lonii robotniczych, położonych w obrębie gmi- .. . . „
ny miasta Lwowa, stosownej liczby hydrantów satyrykowi, Rodooiowi, w kwestyi pr^ez 
zamiast połączenia roszozególnyob domów z meS° ~*nmenmku Polskim podniesionej na ta- 
miejskim wodociągiem. “ a : ” . to ł esfl E»łośó?“ jedną z leps^yob

g 6 proiektu p. Maryańskiego, czyli g 4 Jest zamieszczona dziś w tem piśmie. Oto ona: 
projektu prof. Dzieślewskiego, różnią się ze so- Jestto g ra ... Począwszy od Adama

w
zumienia.

po- 
poro-

Posiedzenie skończyło się o g. 9*/a.

Mały Feljeton.
Wśród odpowiedni sympatyrzuemn nasza-

bą zasadniczo. Mianowicie koszta urządzenia, 
utrzymania i administracyi wodooiągu miej
skiego, tudzież rozszerzenia sieoi rur wodocią- 
gowyoh muszą być opłacane przez konsumen
tów, względnie właśoicieli realnośoi, przez 
czis spłacania pożyozek miejskich, zaciągnię
tych na cele wodooiągcwe, aż do zupełnego 
ioh umorzenia; otóż prof. Dzieślewski propo
nuje, ażeby gmina m, Lwowa mięła w tym 
celu prawo pobierania opłat następujących: 
a) opłat aż do wysokości 20 halerzy od 
metra kwadratowego zabudowanej powierzchni 
we wszystkich kondygnaoyaoh budynków, w ' 
obrębie gminy mia«ta Lwowa przy wodoeią-! 
gaob położonych ; b) opłat za spo+rzebowanie , 
wody według ceny jednostkowej, ustanowionej 
w taryfie (jeszcze nie przedłożonej); - -  nato
miast dr. Maryański proponuje przyznanie 
gminie pwiwa pobierania podatku gminnego 
aż do wysokości 5% od zeznanego i przez 
władzę sprawdzonego czynszu najmu lub war
tości czynszowej budynku.

Następuje § 7 projektu dra Maryańskiego 
(uchylony przez komisyę wodociągową): W ła
ścicielom domów, połączonych z wodooiągiem

Uczyć się jej nie potrzeba 
Nauka ta przychodzi sama,
Z piekła, a może z nfoba....
Party* zazwyczaj krótką bywa 
I  wielka to jej zaleta;
W  połowie dr igi ją przerywa - -  
Mężczyzna lub kot) eta ;
A gdy stać p^zy niej cipą z upomn,
Oo się także czasem zdarza, —
Sama się ona zwykłym torem 
Kończy — u stóp ołtarza!
Ja, jeden zarzut tylko stywię najmilszej tej

[z t-abawek: 
Że nikt z grająojmh nie jest w stanie 
Obliczyć równości staw ek!
To też się trafia razy tyle 
— Wszak mi nie zaprzeczycie —- 
Że iedna strona stawia — chwile,
A druga — osła życie 1 Ada Łubieńska.

K R O N I K A .
Lwów 23 marca.

Małżeństwo arcyksięźnej Stefanii W uzu- 
miejokim, przysługuje prawo pobierania wody z pełnieniu tego, co donieśliśmy wczoraj o ślubie 
niego w tej ilośoi, jaka wypadnie za opłacony arcyksięźnej z hr. Lonyayem, dodać jeszcze należy, 
z domu podatek gminny od czynszów, stoso- że oprócz wymienionych wczoraj osób byli obecni 
wnie do oeny jednostkowej za jeden metr n* ślubie sekretarz biskupi ks. Cikovie z Tryestu 
sześcienny wody, według taryfy ustanowić się i administrator probostwa Contovello, do którego 
mającej. Za użyoie wody przekraczaiąoe tę należy Miramare, ks, Józef Staunaza i lekarz przy- 
ilość, oraz za użyoie wody do celów przemy- boczny radzea dwoiu dr. Auchentaler. Suknia, w któ- 
słowych, jako to : łazienek, hoteli, kawiarń, reJ arcy księżna ślub brała, była ze srebrnej krepy, 
-f rodów i t  p. i w budynkach, do których ozdobionej bogato koronkami. Arcyksiętna trzymała 
nie ma zastosowania postanowienie § 6, jak bukiet fiołków, a we włosach błyszczał wspaniały 
n. p. w budynkach rządowych, krajowych, dyafiem brylantowy. Droga do kaplicy, gdzie odbył 
dworcach kolejowych i t. p., przysługuje gminie si9 ślub, prowadziła przez szeroki korytarz, przy
prawo pobierania opłat według wyżej wspo- hr^uy jeszcze z czasó y cesarza Maksymiliana chiń- 
mnianej taryfy. skimi i japońskimi meblami, oraz dziełami sztuki.

§. 8 (6-ty w projekcie prof. Dzieślewukie- Mała kaplioa, w której ślub się odbył, jest wier- 
go) brzmi u dra Maryańskiego : „W  granicach nem odwzorowaniem kaplicy Narodzenia w Bethleem. 
oznaozonyob §. 6 i po uwzględnieniu dochodu Tutaj cesarz Maksymilian przysłuchiwał się osta- 
z opłat, ma Rada miejska ustanowić oorooznie tniej mszy, zanim udał się do Meksyku. Pierwsza szła 

ciężkich warunków, z jakimi walczyć muszą u nae 1 w ysokość gminnego podatku od ozy narów naj- d° ślubu arcykeięźna i ochmistrzyni, n za nią postępo-
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bistości, a na końcu orszaku znajdowała się słnżba. 
Po ceremonii ślubnej, odbyła się msz święta, pod
czas której grano na organach „Meditation* Men- 
delsohna i „Adagio" Beethoyena. Po ślubie rozpo
częły się gratulacye. Hr. Chołoniewski i lekarz 
dworski Auohenthaler ucałowali rękę hrabiny, a po
tem ona uściskała damy dworskie i opuściła kapli
cę u ramienia męża. W chwili gdy po powrocie 
z kaplicy miano już siadać do śniadania, kamer
dyner zawiadomił hrabinę Lonyay, że proszą ją do 
telefonu. Okazało się, że Cesarz osobiście stał przy 
telefonie w apartamentach Bnrgu i kiedy mu do
niesiono, źe ślub się odbył, wyraził chęć tą drogą 
zaraz pogratulować hrabinie. Oprócz tego między 
telegramami, które wczoraj nadeszły do Miramare, 
znalazł się i telegram Cesarza, który w serdecznych 
i wzruszających słowach złożył życzenia swoje mło
dej parze. Arcyksięźna odpowiedziała natychmiast, 
dziękując za życzenia i prosząc Cesarza, aby i na
dal, tak jak dotychczas, n>e odmawiał jej swej 
opieki, jaką ją dotąd otaczał. Na zamku Miiamsre, 
aż do chwili ślubu, powiewała chorągiew domu 
austryackiego, biało czerwona, na znak, ii przeby
wa tam członek rodu cesarskiego; po ślubie cho
rągiew ściągnięto. Śniadanie, w którem wzięło 
udział 11 osób, odbyło się około pierwszej po po
łudniu. Według ostatnich wiadomości, młodzi mał
żonkowie nie wyjadą, jak o donieśliśmy wczoraj, 
zaraz na Riyierę, • lecz zatrzymają się - ilka 
dni w Miramare, a potem dopiero wyjadą, nie wia
domo jednak dokąd.

Wczorajsza Wiener Zeiłung ogłaszając, że 
22 bm. odbył się ślub arcyksięźnej, publikujo ró
wnież i odręczne pismo cesarskie, mocą którego w 
dniu tym dwór cesarzewiczowej wdowy Stefanii zo
stał rozwiązany. Członkowie jego otrzymali w uzna
niu wiernej obowiązkom i pełnej poświęcenia służ
by, różne ordery. Między innymi otrzymał pier wszy 
ochmistrz dworu hr. Chołoniewski order żelaznej 
korony klasy I ;  pierwsza ochmistrzyni dwora hr. 
Gondrecourt wielką wstęgę orderu Elżbiety; damy 
dworskie: hrabiny Palffy, Szechenyi i Chotek, wre
szcie hrabina Condenhoye otrzymały ordery Elżbie
ty klasy I. Równocześnie instalowano dwór dla ar- 
cyksiężniczki Elżbiety. Między innymi hr. Pranci- 
szok Bellegarde został mianowany pierwszym och
mistrzem dworu.

Z okazyi ślubu arcyksięźnej Stefanii zamiesz
czają rozmaite dzienniki artykuły, w których opi
sują szczegóły stosunku arcyksięźnej do jej obecne
go męża i trudności, jakie przezwyciężyć musiała 
obecna hrabina Lonyay, zanim zdołała urzeczywi
stnić swoje piagnienL. Według tych opisów najwię
cej trudności doznała ona ze strony swych rodzi-ów, 
królestwa belgijskich. Ostateczne zwycięstwo za
wdzięcza hrabina Lonyay jedynie pełnej życzliwości 

•pomocy Cesarza Franciszka Józefa.
Jakkolwiek hrabina Stefania poznała swego o- 

beenego męża jeszcze w r. 1896, pomimo tego nie 
zwierzyła się ze swą tajemnicą serca nikomu, aż 
do ostatniej jesieni. Podcza3 lata bawiła w kąpie
lach holenderskich Scheveningen pod Hagą, gdzie 
spotkała się ze swymi rodzicami, którym jednak nic 
ô swej miłości nie wspominała. Dop;ero po powro
cie z tych kąpiel, wyznała Cesarzowi wszystko, do- 
dając, ̂  że jej postanowienie zaślubienia hr. Lonyay’a 
jest niezmienne. Cesarz wzruszony, wysłuchał tej 
opowieści romantycznej i dał swej synowej czas do 
namysłu, ażeby się dobrze jeszcze nad swem posta
nowieniem zastanowiła. Gdyby jedsak i po tym 
terminie obstawała przy swym zamiarze, w takim 
razie Ce jarz przyrzekł jej gorące poparcie. I  tak 
się ttź stało. Gdy arcyks. Stefania przybyła po u- 
pływie terminu do Cesarza ze atanowozem „tak"— 
Monarcha nie tylko zgodził się na to małżeństwo, 
ale także dokładał wszelkich starań do usunięcia 
przeszkód. Napisał osobiście do króla belgijskiego, 
Leopolda II, ojca Stefanii otrzymał jednak odpo
wiedź odmowną. Urzędnicy dworscy, którzy potem 
jeździli z Brukseli do Wiednia i napowrót wpłynę
li na odroczenie ślubu. Gdy wszystkie starania o- 
kazały się bezskutecznemi, zdecydowała się aroyks. 
Stefania, majac poparcie Cesarza, plan swój urze
czywistnić, wbrew woli swego ojca, Wówczas król 
Leopold wysunął na piewszy plan kweatye mająt
kowej natury, ale i w tym kierunku planów swych 
nie przeprowadził. Oświadczył on mianowicie, ie 
uie chce więcej płacić córce apanażów dotychczaso
wych w kwocie 50.000 fr., powołując się na toj źe 
córka wychodzi za mąż wbrew jego woli, a wobeo 
tego zobowiązania ojca, w myśl prawa zwyezajowe- 
go, przy drugiem zamążpójściu córki odpadają, ja
ko stypulowane jedynie dla pierwszogo małżeństwa. 
Ale przy dokładaem badaniu kontraktu małżeńskie
go, odnoszącego się do zaślubin Stefanii z aroyks. 
Rudolfem, okazało się, ie wyraźne brzmienie tegoż 
bynajmniej nie usprawiedliwiało stanowiska prawne • 
go, jakie zajął król-ojciec. Kontrakt ten ■ bowiem 
najwyraźniej opiewał, że król zobowiązuje się wy
płacać swej córce roczną dożywotnią rentę 50 000 fr.

Wczoraj nadeszła do Miramare gratulaoya
matki Stefanii, królowej belgijskiej. Ojoiec jej na
wet nie pogratulował,

„Teatr miłośników sceny" ulegając prośbie 
Tow. „Związek rodzicielski", urządza w niedzielę
dnia 25 b. m. 8-me z rzędu przedstawienie. Sympa- 
tyczn. miłośnicy powtó/zą na ogólne żądanie obra
zek dramatyczny Aurelego Urbańskiego .Szumi
Marica", który otrzymał już zezwolenie władzy, 
opiócz tego odegrają korne lyę Łucyana Rydla 
(antora „Zaczarowanego koła") pt. „Z dobrego serca" 
i wesołą pełną komicznych sytnaoyi komedyę w 1 
akcie pt, „Pomyłka". W antraktach odbędzie się 
koncert muzyki wojskowej. Początek wyjątkowo
o godzinie 6-tej. Bilety po cenie 1 K. nabyć można 
w drogueryi p. Pilarskiego i w onkierni p. Bie- 
niedzkiego, a w niedzielę od godz. 6-tej przy kasie 
w „Sokole".

Konkursu rozpisują : Dyrekoya poczt i tele
grafów na posady ekspedyentów za kancyą 400 
K .: w Horyńcn powiatu cieszanowekiego z pobo
rami 1520 K,, a w Myszkowicach powiatu tarno
polskiego z poborami 380 K .; nadto obaj eknpe- 
dyenci otrzymywać będą kwotę odpowiednią za 
doręczanie posyłek w miejscu; wreszcie rozpisuje 
Dyrekcya poczt konkurs na posadę pocamistrza 
w Rabce powiatu myślenickiego za kancyą 1000 K. 
z poborami 2580 K. i wynagrodzeniem za doręcza
nie posyłek w miejscu. Termin do 1 kwietnia. — 
Sąd krajowy Wyższy we Lwowie na posady wo
źnych we Lwowie, Samborze, Gródku, Dubiecka, 
Sieniawie i Kamionce strumiłowej. Termin do 26 
kwietnia. Magistrat m. Lwowa na trzy posagi 
po 770 K. z fundaeyi im. ś. p Antoniego Chyliń
skiego  ̂dla UDogich chrześcijańskich sierót po rz«- 
miaślnikach w wieka od lat 10 do 24; termin do 
15 kwietnia ; losowanie nastąpi 10-go czerwca.

W Kasynie miejskiem w piątek 80 i w so
botę 31 bm. odbędą się o godzinie 7 wieczór przed
stawienia amatorskie.

Ja8zczyszyn, aresztowany pod zarzutem oszu
stwa i fałszywej krydy, wniósł wczoraj reknrs prze
ciw swojemu uwięzieniu. Izba radna, która dla za
łatwienia tej sprawy zaraz się zebrała, załatwiła 
sprzeciw odmownie, a Jaszczyszyn rekurował od tej 
uchwały do sądu ppolacyjnego.

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4 pr, listy zastaw. Towar®, kredyt, ziemsk.

Soltersul i  L i l io a a .
BOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.
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j_  *̂ onkprs dramatyczny, pożeraj odbyiy sir? T  I f  1 11U1 1

pierwsze posndzenia komisji jurorów, mającej j t . l l L I d i t l l l d i  1 O Z U 4 n 4 »
rozsądrić wartość prac, nadesłanych^ ii» konkurs *  „Nowy dzwondKu i „Skarbnica11. W Krako-

yczny Wydziału krajowego. W oku posie- 
zeniaf  komisyi orali udzie, ł pp. profesor Antonie- 

dyrektor Estreicher, K^bchowibcki redaktor 
azety litewskiej. Małecki, Romanowicz, Piłat Ro-

* radzcr. Wereszczyński Pp. Bandrov ski, Hel- 
. , °la*biński i Pawlikowski usprawiedliwili swr, 

nieobecność
gółeiu nadesłano na konkurs 60 prac, a je- 

a Ptaca przeszła po termin 0. Z tych jurorzy 
^Pktrzytf już so w tym kierunku, czy one za- 

*°J% na wspólne jzytmic przez komisyo, czy 
’ a Bl prac ma byó w tym względzie jeszcze 

rozpatrzonych. Co do tych 30 prac, wynik rozsą 
zenia jest taki, że z nich wybrano do wspólnego 

czytani- 8 prac, a 22 odrzucono, W ogólo będzie 
wp*y«tkich prac przeznaczonych do odczytania przed 
pełną, kom syq kilkanaście.

Uoieozka bankruta. Z Nowego Sącza znikł 
J< śl idu lzark Scharf, właściciel wielkiego handlu 
8ł£̂  'i który zgłosił niewypłacam iść. Trudnił się on 

eskuutem weksli, a i wskutek tego muóstwo 
nych kupców pon‘osło sfaty, gdyż Scharf nie 

okupywał weksli zapłaconych już na jego ręce 
I rzez dłużników.

Wypadek na klinice, Z Kraków* donoszą, że 
aa tamtejszej klinice chorób wewnętrznych profi 
Gorczyńskiego, pewien elew zastrryknął podobno 
2 polecenia asystenta dra Kędziora, siedmiu kobie
to® alkoloid zbliżony do morfiny, zwany kolchicy- 
heŁ. Mimo, źe dawki nie były tak wielk.e, aby 
8L.rowadzić zatrucie orgruizmu, trzy z tych ko
biet umarły wcz< raj. Prof. Kot czyńsk' oddał sp ra- 
H*«2 proturatoryi państwa. Sekcya sodowo lekarska 
Wykaże przyczynę śmierci łych kobiet.

Wiadomości Z Warszawy, Żandarmeria. i po 
iioyt w Warszawie i Łodzi przez trzy lata bez
skutecznie poszukiwały tajnej drukarni, w której 
drukowano czasopismo secyalistyozne Robotnik, po- 
jkwiająee się w nieregularnych odstępach czasu. Aż 
znalazł się ktoś wtajemniczony, który drukarnię tę, 
blokowaną w Łodzi, zdradził. Skonfiskowano więc 
czcionki i prasę drukrrską, aresztowano napotkane
go w lokalu a ra k a m i jakiegoś eleganckiego pana, 
*daŁo raport o tej długo upr»gnii nej zdobyczy i 
sądzono, że Robotnik już wychodzić me będzie. Aż 
tu w tydzień po tej obławie pojawił się w Warszawie 
fiowy namer Robotnika, a w nim opis skonfisko
wania drukarni oraz imię i nazwisko denuucyauta, 
który swych towarzyczy socy dli stycznych zdradził. 
I oto przed parn dniami denuneyanta tego znale
ziono na ulicy Towarowej przebitego sztyletem Co 
Ea okropna zemsta! Mróz przenika na myśl, że so- 
cyaliści warszawscy maje ouwag* odbierać życie 
idziom, j których winie nie moją niezbitego prse- 

fiunania, a jedynie podejrzenie. Niestety wypadek 
blniejszy ni* jest w Królestwie Polakiem jedynym.
’wszem takie egzekucje wykonywane priez so- 

cyilietów na szpiegach1 żandarmach, są bardzo czę
ste. Dowodzi to niesłychanego zdziczenia obyczajów 
^śród socjalistów z Królestwa Polskiego. Ani we 
Franoyi, ani w Anglii, ani w Niemczech, gdzie 
przecież socyalizm jest na znacznie silniejszych no- 
rach  :iż w Królebtwie Polakiem, socyaliści nie 
opuszczają się morderstw, rozumiejąc,źe tąd k;lku 

jednostek, i to niemal bezpośrednio interesowanych, 
“* ® hyć mylnym, i żo funkcje kita katowi pozo- 
* kwić należy. W obozie socyaliatów z królestwa 

?" ega panujt> pod tym względem pojęcia inne, 
takie jak we Włoszech, ale strasznie dzikie, stra
sznie niegodziwe.

Pożar W Kolbuszowej, który uawiedził to 
miasteczko we środę, zniszczył ogół- m około 200 
'ornow, w tern zkołę, wika-ówkę, mieszkanie na 
czelnika sądu Męcińskiego, dom burmistrz 1, biuro 
ewidoncyi katastru, z którego tylko mRpy kata
stralne uratowano, dalej mnóstwo sklepów i kra
mów Rynek c».ły spalony doszczętnie Jakie sześć
set rodzin, głownio żydowskich, pozostaje bez da
chu. Pożar wskutek nieostrożności służącego wybuchł 
w domu zajezdnym Altbacha. Zawieźmy natych
miast komitet ratunkowy rozdał niezwłocznie 1400 
K. między najuboższych pogorzelców.

Szkoda wynosi około c't»rech milionów koron. 
Komitet ratunkowy pros \"szystk:ch współczują
cych z nędzą pogorzelców o nadsyłanie datków 
pod adresem "Wydziału Rady powiatowej w Kol
buszowej.

wie pod redakeyą ks Mircelego Dziurzyi“kiego 
wychodzą awa popularne pisemka: dwutygodnik No 
wy dzwonek i miesięcznik Skarbnica. Pierwsze 
z nich, stm ijąoe rok ósmy, omawia sprawy bie
żące, społeczne i polityczne; a należy do tych pi
semek Indowych, które rozumni a walczą przeciw 
propagandzie socyalno demokratycznej; konsekwen- 
cya wytrwałość 1 mężno wypowiadanie zdania w tej 
mierze, czyni to pisemko tern sympatyczni* "szem i 
zupełnie polecenia godnem. Zaletą jego również 
jest obfity, a bardzo dobrze redagowany dzj H kro- 
likarski. — Skarbnica jest wydawnictwem popu 
lerno naukowem i powieściowym i stanowić może 
dla czytającego ludu miłq i poż] toczną lekturę.

Z  i z b y  s ą d o w e j .
Lwów 23 marca.

(Ofiara hazardu).
Dm 1 przed sądem przysięgłyoh stanął 

Michał Speidui, listonosz pieniężny, ucory v 
lipou i sierpniu sr. sprzeiu. Ikrzył na felodę 
skarbu pocztowego 4,806 K. i prz*gral te 
pieniądze w kręgle i w karty. Rozprawę pro
wadzi p. radzra Filipp, oskarżonego broni dr. 
Dwernicki, uskarża prrk. Niewiadomski.

Akt oskarżenia opowiada, że Speidei 6 
lipni zr. oobrał od abonentów telefoniczny oh 
za pokwitowaniem dyrekoyi poozt należyt^ść 
abonamentową w kwocie 3U0 rt. i na arugi 
du e i oa godn. b ej p 1 poładn u zabawiał się 
w kręgielni s*yuku Seli Rohinan przy  alioy 
Gródecktaj, grająo w węgle z aompanijką. 
Własnych pieniędzy miał tylko urka zł., mimo 
to dał się woiągnąi w grę hauwdo „ną i prze
gra! około 200 zł, Następnego dnia, celem po
krycia niedoboru i dalszej gry zatrzymał część 
z  powierzonych mu pieniędzy na wypłatę 
przekazów, na któryoh upozorował potwier
dzenie odbioru fałszywymi podpisami adresa
tów, i już przed południem rozpoczął w tej 
samej kręgielni grę na nowo mimo upomnień 
swego kolegi Roniewioza, oraz Pressera i Rze- 
peofeiego. Przegrał wtedy około 800 zł. W nu- 
stępuych dniaoh zmienił Speidei rodzaj ha
zardu i rpodzicwająo się, Ze karty oddadzą n a  
to, 00 mu kręgle zabiały, zaczął graó w fer- 
bla, ale zeowu nieszczęśliwie. Defioyt w powie
rzonych mu pieniędzaoh pokry wał w ten sposób, 
że pieniędzmi, które otrzymywał jednego dnia 
na przekazy, wypłaoał przekazy z dnia po- 
przeuniego. Mimo to naturalnie defioyt wciąż 
rósł i Speidei 4 sierpni* wyciągnął z  powie
rzonego mu lietu pienię! nego dla Towarzystwa 
zaliczkowego urzędników kolejowy oh sumę, 
1284 zł. a na odnośnym rejepisie sfałszował 
podpis jednego z fuukoyon ary tuzy Towarzy
stwa WVe?zoie jednak dnia 6 sierpnie lioi tak 
dłngi oz«s wiązane się i Speidei prze-
oau’ ajao, że wszystko się wnei wykryje, sam 
■sgłosił się do prokur -toryi, która o jego zbro
dni dowiedziała sio pierwej jenzeze, niż wła
dza przełoSona.

Oskarżony, wieka lat 46, ojciec ośmior
ga dzieo’, wygląd* na człowieka zupełnie uła
manego 1 zrezyguowaaego, chwieje się woiąż 
na 1 >gaon i irowi tak cicho, że go zaledwie 
słychać. Służył kilkanaście lat przy wojsku i 
wtedy powierzano mu nieraz większe surry 
pieniężne, których Speidei nie napuszał. Opo
wiada OD, że gry w ferbla nauozył się joż da
wniej, ale demon szulerski opętał go dopi.ro 
s lipou zeszłego roku. P-zyznaje się zupełnie 

do winy 1 opisuje szczegółowo wszystkie fazy 
tego gorączkowego ckrosu, w którym przegrał 
przesrł» 2 000 zł. Najprzód grał w kręgle z to
warzystwem. w kcórem znajdował eię niejaki 
Łczińnki, „Luftinspektoru, który podobuo żyje 
a gry hazardowej Orano zrazu c „pinkę11 tj. o 
to, kto zapłaci za użycie kręgielni. ,_L ,bine1yu 
i „Krit-grpartien11 mieniały się ze sobą, 8 wte
dy Łoz ń ki namówił Spei.dla do zak ł adó-o  
rzuty. Ustanawiano więo premie dla t«-go, któ
ry trzema rzutami najwięoe; kręgli strącił, 
Premie te wynosiły z poazątko po p-rę só 

[ s aozków, potem urosły w bardzo wysokie 
kwoty. Oskarżony twierdzi, żo Łoziński domy-

Bójka na podwórzu kawiarr" Dobiowolskiegu | ślał się, i i  on ma pieniądze i dla’ego namówił
go do hazardu.

P  t  z e w. Czyście tam co p:li?
0 s k. Moja „cecha1* kosztowała tylko 20 

ot., sle potam Łoziński fundował wino, i ja 
byłem całkiem piłany.

P r z e w- Ale podcza 3 gry w ktęgie tou-

przy ul. Krakowsi iej powstała dziś nad raneje srię- 
dzy dwiema partyami jakichś wnsrłych gości, przy- 
czem dwom gościom i kelrerom kawiarni dostały 
się pchnięcia nożem w plecy. Posądzonego o wojo
wanie nożem ks Harz* Konstantego Lewanowskiego
aresztowano

r zde se łopi! 1 z  Pragi doDoszą: W wielu | nsk ttk  łatwo nie idzie do głowy, dlatego nie 
tutejszych lokalach publicznych zwłaszcza -estaura- j może pan się wykręoaó tem, ź,eś pan cudze 
eyach i piwiarniach wywieszono w oknach tablice pieniądze P zegrywał po pijsmemn. 
z napisem: „Tu się pan w piecu!11 (to czesku: Oro^-ada d?lej oskarżony, że zrasu pro-
„Zde se topi!“) Co te napisy oznaczają? Albcź to i ^ fdz ił konsygnooya osób, którym nie doręczył 
00 dziwnego, że się w p-ecu pali ? Niestety, w kra pieniędzy z p.zeki zó -t, że usiłował zaciągnąć
IM Łi-/t nć.lAn k i l  ta- in 1...    .  X_ - ■ 1 1    _  _ l ______ -   .1 .. fą     1____  «   * _jo, w którym strejkaje kilkanaście tysięcy robotni 
ków kopalnianych, przychodzi i do takiej os tata- 
oz! ości, że nietylko są domy zamotne, ędzie dla 
hrakn węda nie pali się w piecach, ale gdz:e pu
bliczność o każda „duokę“ węgla st cza w skła-

pożyezkę oelem. pokrycir defioyt,u, że powie
dziawszy imię, iż “!gnb;ł część pocztowych 
p i e n i ę d z y ,  posłał ją do Kamionki, gdzie mikła 
dwóch braci, od których mogła wziąć trochę 
pieniędzy. W iym to cac ie  Kowalik, kelner

dach fornuune bójki'... Więc taki napis na szybie w szynku RohmaJtow^j, namówił go do gry w 
restamacyi Jest w obeend dobie reklamą bardzo fero]tti opcwiftdrjąc, że niedawno w tym szyiu- 
Zaohęcająeą przechodnia do wstąpienia i ogrzania się. ku jakiś „postenftthrer" przogrrł 800 zir. Oakar* 

Nowa ooora polska. W Lipsku wyszła dru-lżony zaczął tady w c obnym poki ju g ać z 0- 
kiem z tekstem niemieckim i polskim czteroaktuwa mym Kowalikiem, z Łozińskim i Po u.ińfkila, 
opera Michała Hertza p. t. „Bogi a, córka wygnać- muzyk id tem z resi au acyi „pod C*pkiem“. f ii-  
ca6. Librbtto do niej napisał Mai s. Radziszewski; j zarc szedł tam tak wysoko, że slawirmu i po 
ni karcie tytułowej nosi dedykację dla Jana i 20 zZr. n* jedną k»,: tę. Speidei twierdzi, że Ko- 
Edwarda Reszków. j w* lik robił mu nadzieję zysku, tymozasem par-

kmarli. W Zakopanem Adamowa a Piwnickich I tnerzy „szaohvowali“ i „obgrali** go, bo on 
Dąmbska, żona właściciela wsi Obiechów w Kió- grać me umiał.
lestwie Polskiem, lat 20. — W Orawie koło Sko- W o t * t n t  r a d z e *  G1 o ł k ■_< w ś k ■ i Ej,
lego Anna Mironowiczowa, żona g-. kat. proboszcz, pan p.zet-ież już w wojaku sp ;r t  teu uprawiał, 
lat 74. j bo inaczej nie odważyłby się pan grywać z ta-

Stan powietrza. T. o g 7 rano —1, w poi. kimi, któray dopierc 00 owogo „postenfuhrera“ 
+  1 K Bar 766. Spada. PocUmurno. „obgiid“.

Co właściwie? [ Osk .  Ja  grać umiałem, al. me umiałem
— Piszą w dzienniku, źe jakaś kobieta u.odzita ?zajhrowaó, On' zresztą zmawiali się na mnie. 

onegdei czte-y córki. | P r z e  W. ńlo przy śledatwie pokazrło się,
— Kaczki, mój drogi! ' że pan się im przedstawiał jako właściciel re-
— Co. kaczki? No, to jeszcze gorzej. (Śmigus), j alnośoi iip., to też pociągnięci oni będą do odpo-

Podsłuchane. j wicdzialncśc j  ale nic o zbrodnię, tylko o nie-
Więc pani mi odmawiasz swojej ręki? mój dozwoloną g'Q W ks 'ty.

Bóże a ji. tak myślałem o pedróży poślubnej, na-1 W  uulszym toku swych zeznań opowiada
wet „Przewodnik kolejowy1* kupiłem . I oskarżony, że kiedy żona "lóoiis z Kamionki

 — — j z pióinemi ręhjimi- or był tak zrozpaczony,
Feoertuar teatru hr. Skarbka. Dzia w piątek Że rzucił się do stawu na "Woltę, J irąc  się 

„Wicek i W« ek“, kemedya w 4 aktach Z Przybył- utopić. Ale wyciągnął go z wody jy Kić paro 
LKiegj sobotę po południu ku uczczeniu rocznicy bek * zaprowadził go ao jakiejf szepy, aby się 
Kośeiuszkowsk.agL powstanie „Koróyan**, poemat tam osuszył.
dramatycjmy J. Slowkokiego, wieczorem „Bal masko-! P r  z e  w. Ale żadnych świadków na ten
wy6, wielka opera w 5 akt- ch Verdiego. W niedzielę zamach samobójczy niema 
po południu zkrżawca z Olesiowa**, komedya O sk .  Bo ja temu parobkowi zapłaciłem,
W 4 akrach Zygmunta Przybylskiego, wieczorem żeby nikomu n il nie mówił.
„Otello** Verdiego. "W poniedziałek na dochod To- Ł r z e w .  Taka rzecz nie mogłaby się
Warzystwo szkn?y ludowej po raz 1-szy „Chrzesc utayó.
cgnia", obraz ’ >m< :yczny w 1 akcie przez Le- Rozprawa trwa dalej.
®bitę i „Obroni 1 ojskowa**, komeaya w 3 akiach • — .— ———
8t»t. Bogusławsk.ego

Część ekonomiczna
Wiedeii, 21 marca.

(Z,). Ogłoś.”,oro właśnie bilans handlu za
granicznego naszej mon trehii za luty. Przed
stawia się on bardzo niepomyślnie i uwydatnia 
częśoiowo szkodliwe następstwa ekonomiozne 
strejku węglarzy Bilans za luty zamyka się 
nadwyżką importu 6,200.000 koron, podczas 
gdy w lutym ut.egłego roku była nadwyżka 
ekrpoitu 7,700.C0l>. Za oba zaś miesiąue, sty- 
izeń i luty, wynosi pasywne saldo naszego bi

lansu handlowego 15,300000 koron, w tym. ma
rnym zaś okresie roku ubiegłego mieliśmy sal
do aktywne 5,600.000. Ogółem zatem pogorszyć 
się nasz bilans handlowy w tym roku c 21 
ir jionów koron. Składa się na to głównie uby
tek eksportu naszego ęgla a zwiększenie im. 
portu węgla obcego. Ubytek bowiem eksporto
wy.nosił w -dął* styoznia i lutego w węglu 
kamiennym 537,000 centnarów metrycznych, 
w węglu brunatnym 6,8/4.u00, a w koksie 
120.000 centnarów import zaś węgia kamien
nego zwiększył się o 1,766.000, węgla bruna
tnego o 365.000, a koksu o 240.000 cen" narów. 
Oczy wiście, że w tem nie mieśei się import 
węgla węgierskiego, który był także ogromny. 
Zagraniczny węgiel sprowadzać musiano nawet 
z  takich okolic, z któryoh on zresztą nigdy do 
A u strj: nie dochodzi, bo z Belgii. Włoch a na
wet Turoyi Ogłoszenie tych cyfr bilansu han
dlowego nie wywarło na g:'ełdcie zbyt wielkie
go wrażenia, gdyż spodziewano się mniej wię
cej takich rezultatów strejku i obliczano po
gorszenie się bilansu handmwego na 2U milio
nów koron. ,

Z targów —akodnioh wial dziś silny prąd 
-i /żkowy. W  Lo idynie zwłaszcza była ten- 
deneya mdzwyuzaj silna, a kurs konsoli an
gielskich podniósł się znaczmie. Na naszym 
targu wytworzy! się pewien ruoh w akoyaoh 
kredytowych i akoyaoh S>tatsbahnu. Natomiast 
w walorach przemysłowych wszystkich k*te- 
goryi przeważała zniżka. Dotkliwie spadły 
akoye fabryki broni w Steyr, mówiono bo
wiem, ze fabryka ta kończy już dawne obsta- 
lunki, a nowych me niewiele, skutkiem oz® ;o 
brdzio musiała oddalić znaczną ltazbę robotni
ków. — W  Berlinie obawiaj 1 się, że tego 
miesięczne ultimo pociągnąć może z l  sobą ca 
ły szereg bankructw. Gotówka na ultimo po
drożała tam na 7%. a niektóri bank1' rozsy
łają do swych ki Leniów okólniki, ~  których 
-■adzą im zawozasn wycofać fię ze swyoh zo
bowiązań

O tatnie notowania:
Kredyty austr 235‘40. węgierskie 187’50, 

Angliobanki 124 50, Uniony 15 70. Bankye- 
reiny 135’50, Lkuderb nki 1 1 . 25. Ludwiki 
100 80 Ozemio ffieokie lBdCJ, Elbetnale 122 75, 
Renta papierowe 99 80, srebrna 99‘10, an- 
stryacka złota 98a25, austr. renta wal. kor. 
99 50, węgierska złota 97 00, węgiersk- rento, 
wal. kor. 93 55, dukat l l 137, franki i wka Ib' 39, 
marki 23’69, ruble 2 55ł/a.

§ Wiedeń 23 marca. Ogłoszony za rok 1899 bi
łam. Uaionbanhu zamyka się czystym zyskiem 
1768111 złr. 27 ct. Dywidenda od powiększonego 
kapitału w wysokości 1600O009 złr. wynosi S1/ ^ .  
Do fandnszu rezerwowego podano, oprócz poprze
dnio już z okazy i emisyi 20.000 nowych akcyi n- 
zyskanego zysku w sumie 1338016 ar. 67 ot. z po
wyższego czystego zysku jeszcze 177700 złr. Do 
funduszu pensyjnego przelana 20.000 złr. a 116.660 
złr. 60 ct. przeniesiono na nowy rachunek.

§ W Sp.awie likwidacyi galie. Eanku kredy
towego donoszą i im z barda wiarygodnego żiódi*. 
że komitet likwidacyjny otrzyma! był na kupno 
Borysław 1 bardzo poważną ofertę o milion wyżazq 
od innych, a jednak z niewiadomych bliżej powo
dów odrzucił tę najkorzystniejszą ofertę. Zdaje 
nam się, że wobec ciężkich zarzutów, ja k ie  podno
szone są przeciw tej likwidacyi, jedynie właściwą 
rzeczą byłoby jak najrychlej zwołać nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akcyonaryuszy upadłego Banku 
i na tem zgromadzeniu całkiem jasno sprawę przed 
stawić,

§ Z targów na nierogacizny. Wiedeń 22 marce.
Oowóz towaru był w czasie od 18 do 21 bm. nie
wielka Dowieziono ogółem 19682 kilogramów, a pła- 
om łącznia z podatkieu koasumcyjnym od 1 K, 

do 1 K. SO halerzy za kuo.

lErtefiktórjffiZE&iJp".
Kraków 23 marca. O irppr,dkn na klinice 

prof. Korczyńskiego, wyrażają się koła lekar- 
saie w ten sposób: Koiohiuyna jest środkiem 
nieuchwytnym, to tnanzy. te  dwie dozy razem 
sm-eparuwai s tak różnej oywają aiły, iż pod
czas gdy jedb1. doza działa dodatnio, już druga 
dział* trująou. Byó może, xe zmarłym na kli- 
nioa kobiifiom zajfnyknięto taki silny prepa
rat kolchmyny, • także możliwem jist, że or
ganizm tych paoyentek nie mógł /ntaść tego 
środka, r  k np. niektóre oeoby me znoszą 
morfiny, chloroformu 1 t. p.

Stanisiawów 23 marea Z powodu złegc 
usta nenia zwrotnicy wjechał dnif, 21 bm. na 
staoyi Falaen na Bukowin e, pooiąg mięszary 
nr. ‘2858 na tor magarynowy i zderzył się ze 
, tojąoemi na nim wagonami. Palaoz Koper1, 
umarł na miejscu, mr ‘"yni sta Łukasiewioz 
raniony. Z  podróżnych nikt nie doznał 
szwanku. lioJ omotywa 1 trzy wozy uszkodzone.

Wiedeń 23 marca (Tei. pryw.) Wedle do
niesienia dziemków, odroczenie R a ly  prńatwa 
nastąpi jutro 24 bm.

Hamme (w Belgii) 23 marsa. Stre^knjąoy 
robotnicy przędzalni splądrowali piekarnie i 
obrzucili żandarmów kamieniami; dwóch jest 
ciężko r innych. Przybyłe woji ko eolem przy
wrócenia por.”iąaKU.

Rzym 23 maroa. Izba deputowanych od- 
zu c i, wniosek o odesłanie do komisyi wnio

sku 0’Łmbradigny’ego, domagająoego się ob
ostrzenia regulaminu izbcwego.

Sofia 23 mr.rea Agei.oya bułgarska o- 
świadczą, że zupełnie nieprawdziwem i bez- 
zasadnem jest doniesienie dzienników zagra 
nicznyeh o podpisaniu rosyjsko - bułgarskiej 
konw snoyi - mocą której Bułgarya miała od
stąpić Rosyi port Burg. i iakc siaoyę węglową.

Wiedeń 2P maroa. A'ele dzienników tu- 
te jjzy .h  stwMidza, że y-ymk ostatnioh obrad 
kmferenoyi i-oiodnawczei uprawnia do bardzo 
”ielkioh nadziei. N eztóre pisma nazywają ten 

rezultat znacznym postępem w prióy5 której 
celem ostateczne sprow* dzenie pokoju i po
rządku w państwie. Frendenblatt wyraża prze
konał e, że sprawę języaa urzędów autonomi- 
oznyoh sprawę rorormy wyborczej do Sejmu 
w  ma uważać jako wyłączone z i sregu. kwe- 
styj spornych; a takż“ 00 do najważniejszej 

tj, sprawy j jg lN  urzędów państwo 
wyoh sprzeczności nie są luż tak wialkie, jak 
oy»y uoprzednio. — V  podobnym duchu wy-
lażają się i m e dzienniki.

"aryż 23 marca. Figaro ćbnosi, że prezy
dent Loubat ułaskawił OhristUniego (Owego 
młodzieńca, który podczas wyścigów w Auteuil 
rzucił się na Loubet* i laski, uderzył o jego 
kapelusz). Dekret o tem będzie ogłoszony we 
wtorek Równocześnie ułaskawi prezydent 50 
innych osób.

Konstantynopol 23 marca. O umowie rosyj
sko- tur. okiej 00 do budowy kolei żelaznej wAzyi 
Mniejszej słychać, że r_ iicya zobowiązała się 
udzielić konoesyi Rosyanom na budowę kolei 
do gif^ioy rosyjskiej, a t*kże wydłuż wybrze
ża morza Czarneg--, pod wironkiem, źe aitoyo- 
naryusrami tych , .'le' będą poddani tureccy 
Co się tyczy bodowy kolei żelaznych ku gra- 
nioy perskiej, dotąd j?s,”cze ni< nastąpiło po
rozumienie,

Petersburg 13 mi rov Ministerstwo skarbr 
ran)ierz^ wykluczyć żydów od udziału w przed
siębiorstwach cukrowniczych, a ob yoh podda
nych od udziału w zarządach tych przedsię
biorstw.

Warszawa 23 marca. Zm*rł tu współprt 
■ ownik Kuryeri warszawskiego Stanisław Smo
liński.

Konstantynopol 23 marea, Batry&roha or
miański, O m aniau, wręczył Poroii swą dymi- 
syęr z powodu, iż jego protest u «prawio aktu 
wyborczego katclikofi w Sis pozoutał bez 
skutku.

Lond/n 23 naret Times donosi z Singa- 
po-e ■ Ęefo. mątos chiński Kang-yu-wei, który 
przed rri. siąeem wrzek n o  wyjecneł był do 
Londynu, przebywa, jak się obecne pokazało, 
potajemnie w Singapore. Z tego powodu panu 
je wśród tutejszej ludności wulkie wzburzenie.

Paryż 23 marca. Podczas zabawy środo- 
postnej przyszio tu wczoraj do bójki, w której 
30 osiu. zraniono.

Wojna w Afryce.
Londyn 23 marca. B'uro Reutera donos: 

7 Kapstaatu pod data 21 b. m ,. Wydziai miej
ski w East London przyjął jednomyślnie rezo- 
luoyę która poohwi la  politykę Munera i 
oświadoza się *a aneksyą obu republik poła- 
dn owo afrykańskich. Podobną rezoluoyę uchwa
li jatro wydział miejski w Kapstadtae.

Ourban 23 maroa. Odbyło się tn zgrema 
dzenie, na którem entuzyastyoznie pochwalono 
politykę Salisbnry’ego, wyrażono zaufanie Mil- 
nerowi i oświadczono się przeoiw dalsze* nie- 
zawtałosci republik południowo-afrykań skioh

Londyn 23 m^rer. Depesza lorda Robertsa 
i Bloemfontein 21 b. m. donosi, że ponieważ 
liczba bargherów, którzy oświadczyli goto
wość poddrnia się w myśl ostatniej prohlama- 
cy angistlskiej, jest bardzo wielka, przeto wy
słań u w rozmaitych kierunkach liczne oddzia
ły, które mają odebrać od nich broń. Roberta 
doda,je, brygad 1 jene-ała Clementa musze- 
ruje na Bloemfontein,

Lonuyr 23 ma^ca. Biuro Reutera donosi 
z uauren zo-Mar4 uez : Depesze z tre to ry i 17 
b. m. poc'aje wiadomość , źe 15 b m. na gra- 
moy zachodniej w kiernnk” Lobatsi odbyła 
s l potyozka z nieprzyjacielem. Anglicy ucie
kli w największym pepłoohu w kierunku do 
Ram nts. Straty Bontów są nu.it. Cz.areoh 
AjgLków wzięto do niewoli Boerowie zabrali 
15 skrzyń z nabojami, znaczną ilość broni, oraz 
wiele koni.

Londyn 23 marca. Times dono ii z Bloem- 
fonteir. 22 bm : V  ogłoszonej dnia 21 g 1 pro- 
klamrcyi oświadczył 9 prezydent Krueger, że 
.'zeozpojpoMta Oranii zostałi przyłączona dc po
łudniowo- afrykańskiej republiki. Natomiast Stein 
ogłosił inną pioklamaoyę, w której oświadcza, 
że Orania iscn: uje tak . 4d, Ląd wolną republiką.

Londyn 23 maro* Donoszą z Dur ban u ż« 
Boerzy, którzy zajmowUi silne dominujące nad 
Pomercy stancw.ako obróoili Pomeroy prawie 
zuptłnio w pesiynę

Po ?tzus bsnkietn danegc na cześc zagra
nicznych attache* wojskowych poviedzifeł je
nerał R barfcs, iż iaa nidsieję, że w kiótkim 
ozasi.s cęuzie ssógł zaprosić ich do Pretcryi.

Londyn 23 inar6ft. B.aro Reuter* donosi z 
U icnstad.u: B .eizy odparli pod Bsthulie atak 
Gataore’*. Anglicy ponieśli wielkie straty, wie
lu z nich dostało się do nie woli.

Haaga 23 marca. Na prośby Drezydtntów 
Stein* i Kruegęri o inćerwenoyę odpowiedział 
rząd hcleaueiskijże ubolewa bardzo, iż ze wzglę
du na znane oświadczenie rządu angielskiego 
ieat d k ń  rzeczą niemożliwą podjąć się iiifer- 
wenoy , gotów jest jednakże popierać wszyst
kie krom, zmierzające do przywrócenia pokoju.
o— mmmmmmmmm■— ■ — — — i — hl

H C TŁL IM PERIAL
pwwsBorzęduy hotel, restauracya i kawiarnia

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
firzyjecnali dnia 23 marca JE. "W. hr. Dzie- 

duszycki i W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. W. 
Darman z Bi.ńaka. K. Hófin i G. Scnódl z Czur- 
niowieo. E. Lóffler i S. Lóffler z Londynu. K. 
Treoczak i O. Lav, iński z Warszawy. K. Kniszew- 
eky i S. Olminsky z Budapesztu, f  Zcmłynski z 
Paryża T  Ofiodanjki z Miliano. J. Bys rzycki i 
O. Klimków z Odessy. K SzczudłowBki z Foltaszan. 
O. Niemozak z Kijowa. K.Hankiewicz t  Oderbergn. 
Z, Jaszczyński z sybe.yi,

HGTEL E llR C P D s k r
A L B E R T  S Z E O W S O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przejechali dnia 23 marca. B. Jous z Krzyw

czy. "WL Czaynowski z Bóbrki. St. Bogdanowicz z 
f Doliman. J. Hamowa z Brzeżan. Por. Heyrowski z 

źółk i. O. Grtlbl z Wiednia. J. Artymowicz z So- 
zala. J  Szopst". z Sanoka

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYM7/NT

pod firnu :
AUGUST SUHELLENBERG i SYN

we Lwowie ul Karola Ludwika 1.
kupuje i sprzedaje wszeLde papiery war 

tośoio. re i monety 
i poleoa do ciągnienia 1 kwietnia b. r. 

PROMESY na 4% losy reguiaoyi .Cisy 
po K. 7 za sztukę wraz z stemplem. 

Główna wygrana K. 200.000
Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzieja". Pre

numerata rocuu K. 3'40 we Lwowie, K. 3*6C na 
prowizcyi.

Wiedeń 23 ma^c*. (Giełdr zborowa). (Kur
sa w koro«moL i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosr ę 7 69—7-70, na maj ozerwtao 7‘70-- 
7*71, na .iesień 7-85—7’90; żyto nu Wiosnę 
6‘69—6'71, nr maj-czbrwieo 6’72—6’73, ns je
sień 6’88—6-89, knknmdzR Uf, ma1 czerwiec 
5'62—5 63, n t  ozerwieo-lipieo OoO—0”00 na 
lipieo-Bierpteń 5'70—671; owiap ni wiosnę
5 27—5’29, na maj czerwiec 5#b2—6’34, xia je 
sień 6 61—6 63; rzepa* na styczeń-luty Gj BO, 
ni_ sierpień-wrzesier i3'40- 13*50; olej rzepa
kowy na kwiecień-ma, 33 09—34 00. Tenden- 
cyn : spukojnk. Pcgoa*: deszcz, śmeg.

Sudapeszt 23 maroa. (Giełda zbozowa). 
(Kursa w korouaub i po 50 kig.j. Pszenic . na 
kwieoi-m 7*63—7*54, „e piizazierńk 7*73—>7*74- 
żyto na kwiceieu 634—6'36, na październik
6 67—6*68: owieu na kwiecień 4*y3—4*95; :n- 
kurudza n maj 5'33—5 34, rnepak na sierpień 
12 90- 13*00. Oferty nr, pszenicę : mierne. Ohęó 
kupna słaba, Tendenoya: silna. Pogoda: śnieg.

Wiedan 23 marce (.Giełda towarowa). Ga- 
hier (spokojnie) 26 75. Nafta galioyjska bez 
zmiany. Bpirytm mezmren*ony 39*69.

Berlta 2? mwroa. (Ztamknięoie giełdy). (Po
dług obliczeni* procentowego). B inkacty au* 
atryaokie 84 25. Spirytus 69.

Paryń 23 maro* (uamikoięcie giełdy). 'Trzy- 
prouei. owa renta 101*42. M-^ka („Flenr de Pa- 
ris“) 00*00.

Frankfurt 23 marca vWozora;:za giełda 
wieczorna). Kredyty aaitry*okie 235*09;? kolej 
państwowa 137 04; *ipiny 000*09; disoonto 
197*40; iaur* 000*00.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z im em  1 maja 1899 roku 

(Czas środaowo-europejski).

: i

HOTEL FRANCUSKI 
Pke Maryaok- — Lwów.

Przyjechali dnia 28 marca. Hr. M. Tysz
kiewicz z Rosyi. K, Krokowski z Jagieluicy K 
Kleczkowski z Kulawy- K, Stockl z W]ednif E. 
Rnnerowa z Markowie. E Kridle z Mistek. L, J. 
Bastide z Koniak. H R ł . szewski z Brodów F, 
Sanay z Preazburga, B. Rotter z Suobodolów. S, 
Wychowski z Krakowa H. Sawczyński z Bełza. 
R. A Lang z Genewy, K  Roureure z Warny. K. 
Gnasman z Budapesztu A. Heinzel z Kassel. S. 
Koziorodzki z Brzeżan,

Wszelkie tupany
i wylosowane papiery 

wartośoiowe
wypli-o. bez potrącenia prowizyi lub kosztów

lia n  tor wym iany
o. h  uprz gal. akoyinego

Banku hipotecznego.

I  post*. | 030b<
|  prz ych . o godz.

M 12*10 B
□  12-30 |
m  216 - E
| 3*05 1

1  "
3*3° | l

- 6*00 0 1
. 6-10
• 6*50
- |7*10
- 7**0
- 7*55
- 7*44
- 8*05
- 815
- 8*00

. 1115
- 1155
. 1*01

1*3#
- * 1*40

1-5* .

280 -

2*35

- 5*15

- 5*40

- 5*55

9
I 6-2° |

|  • 7'58 |

1 8'15B
8*34 B

fg  8-45 - 1
! 9 23 Hs 9*55 0

p  * 10*10 B

1  ■ 10*08 P

g  - 10*25 H

10*30 L

1a  12*60
K 2‘36 |
Ej 4*10 O

5*50 |

. 6:20 
6*15

6*30
- 6*39

8-30 •

„ 8*45
- 0*10

. 0*25
* 9*35

. 9'*5
* 8*53

. 10*10
■ 18*50

1*53
2*08

2*15

2*45 .
2*55 -

- 3*05

3*15
. 3*20. 3*25
- 5-25

6-2 li 6‘4b

6*50

7*00
7*10
7*20
7*42
/ 4i
8*35

9*10

10*40

10*50

11*10

11*82

.Do (Lwowa Ki

dw ołoczysk, G raym ałow a, 
n a  P odzam cse. 

dw ołoczysk, G rzym ałow a, 
n a  dw orzec głów ny.

K ozow y, T arnopo la , 

K ozow y, Tarnopola^

p rs e s  P n e m y ł l) .
I P e iz tu

l& o u i iTTioufliai n o ru u a , tt »
olafo, otryja, K a łn u a , C hyrow a, a z  Ł aw o- 

ccnego tylko od 1 lipoa do 15 w rześn ia .

Blatyna, T a rn o p o la , B rodów  n a  Podzam cze, 
dw ołoczyik  (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Hu- 

oiatyna, T a rn o p o la , B rodów  n a  dw . głów ny, 
dwołoozyżk tK ijo w a , Odessy, G rzym ałow a, Ko 

zow y, Brodow ) n a  Podzam cze, 
dw ołoczysk (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Ko 

zow y, Brodów ) n a  dw orzec głów ny, 
kala, B ełżca i L nbaezow a.

K rakow a (W iedn ia), W ieliczk i, O rłow a, R ozw ado
w a , S am bora , Cmyrowa.
w , S ucaaw y, R adow iec, K ozow y, P odw ysokiego, 
H alicza.
ow a od 1 do 31 m a ja  i od 16 do 30 wrzesnu> 
codziennie, a  od 1 czerw ca do 15 w rześniu 
tylko w  n iedzie le  i św ięta.
uchow ic od 7 m a ja  do 30 czerw ca i od 16 s ier
p n ia  do 10 w rześn ia  w łączn ie  codziennie. 

B rzuchow ic od 1 lipca do 15 w rześn ia  codziennie. 
K rakow a (W iedn ia , B erlin a , W roc ław ia), L ubaczo 

w a, S anoka, Pesztu.

akow a (W iedn ia , B erlina, 
L ubaczow a, S an o k a , PeBztu.

W ro c ław ia ), Jasła , 

, S uczaw y, Kozo- 

B rodów , Kopy-
wy, P odw ysokiego, 
w ołoczysk (K ijow a, OdeBsy), 
czyniec) n a  Podzam cze.
w ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów , Kopy- 
ezyniec n a  dw orzec głów ny.

Ław ocznego (Pesztu), Chyrow a.

Ze L w o w a  d o :
K rak o w a (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina), 
lc k an  (B ukaresztu , C onstancy).
K rak o w a (W iedn ia , W rocław ia , B erlina), Chyrow a. 

S am bora , M ezo-Laborcz (Pesztu), S anoka, Ky 
m anow a, Iw o n icza , K ro sn a  przez  P rzem yśl, 
Ja s ła  przez  R zeszów , W ieliezk i.

B rzuchow ic od 7 m aja  do 30 w rześnia w łącznie.

Ł aw ocznego (M unkacza, Pesztu), Borysław ia. 
Podw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), B rodów , K ozow y 

z dw orca głów nego.
S tan isław ow a, P odw ysokiego, Kozowy. 
P odw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B roduw , Kozowy 

z dw orca Podzam cze. t
K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B erlina), *“ u *,a '  

czow a przez Ja ro s ław , R ozw adow a, iSaabr/a*- 
zia, O rłow a przez T arnów .

K rakow a (W iednia, W arszaw y), C hyrow a, S trózeg*. 
Sko lego, K ałusza, B orysław ia , C hyrow a do Ł aw  li

cznego od 1 lipca do lo  w rześnia.
Janow a.
Podw ołoczysk , B rodów , K opyczyniec; H m la ty n a , 

K ozow y, G rzym ałow a z dw orca głów nego. 
Ick an , R adow iec, Suczaw y.
Podw ołoczysk, B rodów , K opyczyniec, H usiatyna .

K ozow y, G rzym ałow a z dw orca  Podzam cze. 
Bełżca, R aw y ru sk ie j, S okala  i L ubaczow a.
Jan o w a  od 1 lipca  do 15 w rześn ia  w łączn ie  ty lko  

w n iedziele i św ięta ,
Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów  z dw. gl. 
Podw ołoczysk  (K ijow a, OdeaBy), B rodów  z P o ilva ium t 
B rzuchow ic tylko od 7 m a ja  do 10 w rześn iu  w łą 

cznie w  n iedziele i św ięta .
Ick an , Podw ysokiego, K ozow y, K ałusza, llu* ia i-:u i. 
K rakow a (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina), Lubucz-.- 

w a, Ja s ła , Chabów ki.
S try ja , (Skolego tylke od 1 m a ja  do 30 w rześn ia  

w łącznie). ,
Jan o w a  od 1 m a ja  do 30 w rześn ia  w łącznie.
Z im nej W ody ty lko  od 7 m a ja  do 10 w rześn ia  w i. 
B-ŁuchoT“ic ty lk e  ^  7 m y *  do 10 ™ e i m  wt. 
J a ro sław ia .

K rS ro i-  ( fó .-d n ta , W rocław ia , B erlina. Vfaia/.:; 
w t  L a b o rc r fP eastu i. O rłow a i.rze i. fc ar-
nAw od 15 czerwc: do 15 w rześn ia  w ląc tm e . 

Janów® bd 1 czerw c do 15 w raośm a w ljc an ii ;y Iko  
n  dn i-  pow saedn-e.

Ław ocznego (M unkacza, P esztu , C hyrow a, K ału sza). 
S okala i K aw y ru sk ie j.
T arnopo la z dw orca głow nego.
T arnopo la  z Podzam cza.
Jan o w a od 1 p a ź d z ie rn ik a _do 30k w ie tn ia  w łącznie. 
Jan o w a  od 1 do 31 m a ja  i od 16 do 30 w rze»i::a 

w łócznie codziennie .
ow a od 1 czerw ca do 15 w rześn ia  w łączn ie 
w  n iedzie le  i św ięta .

Ick an , H usia tyna , K a łu sza , S zeparow iec- K niaź- 
d w oru . N ow osielicy. o

K rak o w a  (W iedn ia , W arszaw y ), C hyrow a, Sam bo
ra , S an o k a , R ym anow a, Iw onicza . 

Podw ołoczysk , B rodów , K opyczyniec, H usiatyna , 
G rzym ałow a t  dw orca glówmego.

P odw o łoczysk , B rodów , K opyczyniec, H usiatyna , 
G rzym ałow a » Podzam cza.

Uwaga. Cza? środkowo- europejski różri się 
od czasu lwowskiego o 36 iuinut a uiianoivicie 12 
godz. yr czasie środkowo - europejskim — 1*2 godz. 36 
min. czasu lwowskiego. t

Nocne godzinj od 6'UO wieczór do 5 j9 rnno 
objęte są t łu s te m u  ramkami. Biuro informac. pic 
ck. kolei rańst-r,r-wycb przy ul. tarasicUicu 1. 5. udzie
la  wyjaśnień w sprawach kniejowych, sprzedaje 
wszeu ego rodzaju b'‘ety jazdy i rei tady ja^dj, 
* (orinitTii wejiauiJtanj u*-



4 PRZEGLĄD * dnia 24 marca 1900.

O u tlC iF (ameryk. owies gnieciony) zawiera 16 pr. ciałka białkowego, nad 6 pr. tłuszczu i jest najlepszym środkiem
pożyw czym.

p i T *  „Ouaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.

wina Ludwika Stadtmiillera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 spraedaje wino szampańskie Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszcie „Talisman seo* po bardzo

przystępnych cenaoh.

Nakładem księgarni katolickiej

IJ
xv K rakowio

wyszło świeżo dzieło pod tytułem:

Fryderyk Le Play,
ekonomista francuski

przez

Krzysztofa Hr. Miero3zowskiego
(sfcr. 133 w 8-oe).

Cena egzemplarza oprawnego w 
płótno angielskie 2 korony 1.50 gr. 
Na porto należy dołączyć 40 gr.

F o r t e p ia n  Bostndorfera długi, dla 
początkujących, tanio sprzedam. Hofmana 
6, doioraa wskaże.

Jeden lub dwa F ie isr e  majątki
w ziemi debrze zagospodarowane, z inwen 
turami i lasem ar. do zamiany na kamie- 
aice we Lwowie lab Krakowie. Bliższych 
szczegółów odzieli R. Z post. rest. głó
wna poczta Lwów za okazaniem kwita 

inieratowego.

7 0  c t .
g y  pół kilograma kawy niezrównanej 
H T  dobroci, aromatyczuej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu Leonarda Solec
kiego, Lwów Batorego 2  5 klg. woreczhi 
banko wysyłam do wszystkich miejscowości.

B r z n c h o w ic e ,  willa obszerna dJ 
sprzedania. Adw. Dr. Mar/nowsbi, Ko 
pernika 22. ______________

D w ie  k a m i e n i c e  we Lwowie, z tych 
jedna dwupiętrowa o wolnych Jatach, dru
ga pią krowa " z ogrodem w pobliża śród
mieścia i ogrodu miejskiego do sprzedania 
Bliższych objaśnień udziela z grzeczności 
Wny Dr. Kasparek, Lwów Kościaszhi 8 
1. piętro. ___________

~ FlaMMfM!
bardzo* trysła  

® ią k w e w t t m le

T -  S l i - w l ^ s i s : !
W E  L W O W 1 S .

P A E K I B T T
I Posadzki deszczulkoxve

oraz

wszystkie wyroby stolarskie
jako to :

drzwi, oksa, krzesła, stoLki ogrodowe itp-
poleca FABRYKA PAROWA

BRACI WCZELAK
we LWOWIE

poszukują zakupna większej ilości matoryałów, a to : brusów sosnowych, dębowych 
___________________________w różnych grubościach i długościach.

jaworowych

N a  w io s n ą :  Chryiantyny najnow
sze ICO szt. w 103 gaiunkach 16 złr. 
Sztubry bez korzenia luO szt w 100 
gaiunkach 8 złr. Gwoździki remonlan- 
ty przeważnie maln,aison 100 szt. w 
Bolerach 8 złr. Cany z olbrzymiem 
kwiatem i 00 szt. 15 złr. Japońskie 
lampiony, bardzo piekła roślina 100 
azt. 5 zł Scarleiy najnowsze 100 szt. 
8 złr. Musa EDsete dsuletnie 1 złr. 
Truskawki olbrzymie 100 szt. 2 złr. 
franco poleca Edward Kacscrowski 
Triest.

W y b o r n e  drzewo opalowe wyjątko
wo najfaniej tylko na skład aa Anny 
Czajkowskiej, Zygmuntowaka 1.

Diaphani
Papier przeźroczysty do upiększania szyńj 
w oknach, I i ale i kolorowe" na metry 

arkusza poleca najtaniej

0. T. Wincklera Syn]
 Lwów Rynek 28.

N R c h s te  Z l e h u n g  o m  l  A p r i l !

M it nur 10 Kronen monatlich
spielt man aui' nachst«hemio £f^F~ filnf 1 osa in

1 7  Z i e h n i i g ł  n  jh lir M d i
und erhalt diese funf’Lose nach vollstandiger .Bezaklung aasgefoigt

I Tllrkische?
400 Frc.-Staats-Los 

I Ital. Kreuz-Los
I Serbisches 10 Frc.- 

Staats-Los
I Oesferr. Kreuz-Los 

[ Dombau-los.

Haupttreffer:
600.000 Fres 
30 0 000 „
100.000 „
75 000 „ 
60.000 „
25 000 
-35.000 
20 000
70.000
40.000
20.000 

u.

n _
Lite

Kr.

n
a. w.

Ich

Jedes Los muis gezogen 
werden N p ie ir e c l i t  

nach EtUg der Eimahlung 
schon zur Ziehnng am 

1 April.

K i e h a n g e n : 
1 A p r i l  
i  H a l  

1 4  M a i
1 J n n i
2 J n l i
1 A n ea w t  
1 A a g n « t  
1 H e p te m b .

1 3  S e p t e m b
1 O c t o b e r  I
2  N n r e m b .
1 B c c e m U e r
2  J f i i m e -

1 4  . f i in n e r  
1 P e b r n a r  
1 I '« i* r u a r
1 Miir^

ARTUR KOŚCICKI
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1, 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2 

poleca wyborne k a w y  wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Najlepsze h e r b a t y  
pół kilo od 1.50, koniak kuracyjny od 
180 but B u m  najlepszy od 1.20 ■'/» Ut.

K a k a o  holenderskie pćl ki. 1.80. 
oir*- P o m im o ,  żt wełna i rozhar po 
drożały o 80 pr. sprzedaje k o łd r y  i  
m a t e r a c e  po dawnych niskich cenach 
tylko specyalna pracownia i magazyn 
pościeli J ó z e f  S c h n a te r ,  Lwów Ko
pernika 6. Cenniki gratis.

erlasse *lle 5  Lose gegsn etoe Anzahlung voa 1 8  Kronen und weitere 2 5  
Monatsraten a lO  Kronen. 

liei Bastellung wolle die Anzahlun* p«r 12 Kronen und 41 Ileltar auf Fr*n- 
catur der Bezag33tho'ne mittelat Pottanwouang eingeseadet werden. Die
fornzren Einz*hlung*n kónaen portotrei bei allen k k Postilmtern ftir m!ch

_ geleistst werden
M  Z i e h n n g s l t s t e n  w f th r e n d  d e r  E in z a h ln n g s d a n e r  g r a -  
t l» ,  A l l e  i n  d a s  B a n k g e s c h i i f r  e i n s c k l i i z i i ; e a  O r ilr c s  w e r -  

d e n  p r o m n t  u n d  c o u l a n t  n u ^ c e fu l ir t  
S ,  IC  1 7  D  E  B  S

vorm. M. J. Guth & Comp.
Bank- und Wechslergeschaft, Wien, I.J Sthottenbistei 14 

 ‘ —   -na-------------------------------------

^ y  b o r n a  kawa pół kilo 75 ct. „Sy- ™ rvns " ■ - -- - - -rynsz* ul. 3 Maja 1. 2 Lwów.
P o s z u k u j ę  posady jako klucznica! 

do większego obswru dworskiego, post 
rest. „Karolinę Nr. 55“ Lwów. 'preaa

P o s z u k u j e  się dostawy drzewa bu
kowego w większej ilośti. Zgłoszenia z po
daniem ceny loco Lwów, do Biura „Im- 

Lwowie.

Fabryka maszyn i ocllewarnia żelaza

E. S r e d t a  i 3 k i  w  O t t y n j i
i między Stanisławowem a Kołomyją)

zatrudnia 400 robotników i w yrabia:
M aszy n y  p a ro w e  do 150 koni siły i u r z ą d z e n ia  t r a n s m is y jn e  lekkiej i Lięknej konstrukoyi, 
K o tły  p a ro w e  wszystkich systemów, A p a r a ta  ż e la z n e  i  M IE D Z IA N E . R e z e rw o a ry

P o m p y  do ruohu ręcznego, pasowego i parowego i t d. M aszy n y  ro ln ic z e

K otły  IokomobiIoxve, m aszyny i narzędzia do głębokich  wierceń.
8 :

Urządzenia rafineryi nafty i cegielń parowych.

'J 0 T  S P E C T A L ł T O Ś C
K om pletne C H Z Ą U Z E N 1 A  T A R T A K Ó W  P A R O W Y C H

a w szczególności:
Kompletne U R K Ą D Z E  Y IA  G O R Z E L Ń  rolniczych i przemysłowych, F a b r y k  s p i r y tu s n  

1 D R O Ż D Ż Y  i  r e k o u s t r n k c y e  takioh zakładów na najnowszy sy-tem
Najnowsze, najtańsze i najlepsze

do ruchu ciągłego
1 peryodyczuego

w Austro-Węgrzach i Niamozech sytemu firmy - '

A . SCHMIDT i SYA w  Aaueu k o lo  B erlina, od której w yłączn e praw o w y 
robu i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyliśmy.

Sam defUgmstor patentowany daje się zastosować do aparatu odpędowego 
każdego systemu, pczyczem wygriewsez zacieru i kolona rpfrytusowa przy apa- 
ricie do ruchu ciągłego — a alnnbik i talerze przy apara ie uo ruchu-perjodyccno- 
go, stają się zupełni, zbędne a uzyskana -,a nie cena obniża koszta zakupna pa
tentowanego deflegmatora do minimum.

Deflegmator patentowany powinen się znajdować w każdej 
gorzelui Gdzie a'embik lub talerze wymagają odnowienia, korzy
stniej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegma*or 
patentowany.

Nasię aparata do dystylacyi za-.ńeru do ruchu ciągłego 
z deflegraatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniach:

1. Wp, Stefauji z Lewando-yskich Łomnickiej Leszków,
po 'zta W& ęż.

2 Wp. Stefanjl z Lewandowskich Łomnickiej, Salimów, 
poczta Waręź.

3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Ceortków.
4. Wp- J*. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Sloboda,

Do ruchu perjodycznego :
5 Wp- Romana Krzysztofowicza, Karapezyjów, poczta 

Waszkowce nad Czeremoszem.

Prospekty illostrofane i kosztorys? darmo i rpłacone.

z deflegmatorem BatfltttOWHlRl

we

Tygodnik Mód i Powieści
^ is a a c i - o  H l- a .s t x o " t x r o - 3 n .e  ć L ls t  3 s :o " b ie t .

B E Z P Ł A T N I E
■4 tomy powieści:

Klemensa Junoszy „Wnuczek1' 
A. Miecznika „Owanes Ohana“ 
K. Laskowskiego HZużyty“
St. Ariela „Ułudy “

co kwartał tom "TMtf
otrzymają jako P E E I I U B S  prenumeratorzy Galicyjscy:

T ygodnik illód i P ow ieści w przyszłym 1900-ym, a 
istnienia XLlI-im roku, wychodzić będzie pod tym samym jak 
dotąd kierunkiem literackim, z utrzymaniem i nadal dotychcza
sowego współpracownictwa w działach specyalnych:

Mód Paryskich
(2.000  ̂rysunków i 12 wielkich arkuszy 

z krojami i wzorami robót kobiecych).
Korespomleueye z Paryża, Londynu, Wenecyi etc.

GOSPODARSTWA DOMOWEGO,
dzięki którym pismo nasze niezależnie od zaspokojenia potrzeb 
umysłowych kobiety oświeconej zapewnia jej stwierdzonej warto
ści użyteczność praktyczną.

Obietnic bogatych w słowa, zapowiedzi ulepszeń i reform 
właściwych wszystkim mniej więcej prospektowym ogłoszeniom 
unikaliśmy dotąd z zasady. Tem mniej moglibyśmy uciekać się 
do nich obecnie, gdy publiczność czytająca na ujawnione w Ty
godniku kierunek odpowiedziała istotnymi dowodami ufności 
i uznania, stanowiącymi dla Redakcyi cenną zachętę do wytrwa
nia na obranej drodze.

Jedyną z naszej strony obietnicą, a właściwie mówiąc 
jedynem zobowiązaniem, jakie przyjmujemy, jest stać i nadal na 
gruncie tych przekonań, które dzisiaj wolno nam już uważać 
jako trwały łącznik między pismem a czytelnikami, a B łu ź ą c  tym 
ostatnim informacyą z objawów życia aktualnego, wybierać w po
śród nich te tylko, których uznamy wartość i wpływ na społe

czność własną lub obcą Z tego zadania chcemy wywiązywać się 
jak dotąd bez cienia uprzedzeń, nienawiści stronniczych i względu 
na interes osobisty.

To jest wszystko, co dzisiaj o duchu i kierunku pracy 
naszej na przyszłość powiedzieć nam wolno.

Nie spuszczając z uwagi starannego i ciągłego zasilania 
stałego współpracownictwa naszego pisma, słów parę mamy do 
powiedzenia o tem, co w dziale belletrystyki przygotowaliśmy dla 
Tygodnika Mód i P ow ieści na rok nadchodzący zapewnione 
mamy prace :

Maryi Rodziewiczówny,
Wiktora Gomulickiego,
Władysława St. Reymonta,
Sewera (Ignacego Maciejowskiego), 
Władysława Umińskiego

i wielu incnoh.

W dziale poezyi znane czytelnikom pióra :

Kazimierza Glińskiego,
Miriama,
Lengego,
Or-Qta i innych

przyobiecały nam utwory swoje na rok następny.

Rozpoczynamy rok  1900 dwoma utw oram i powieściowym i:

Wład. St. Reymonta
POW IEŚĆ p. t.

I po dniach wi&lu.-l po latach wielu.
» ni iHiftla -

S E W E R A

POW IEŚĆ p- t.

L  E  G E I T r  A

Warunki prenumeraty wraz z p-emium:
we Lwowie i Krakowie:

Kwart&lnie . . 1 złr. 80 ct.
Półrocznie
Rocznie

60
20

w Galicyi z przesyłką pocztową:
Kwartalnie . . 2 złr. 20 ct
Półrooznie 
Rocznie 8

40 „ 
80 ,

Redaktor Jan Skiwski.

Prenumeratę na Galicyę przyjmują:

Główna Ekspedycya „Tygodnika Mód i Powieści* we Lwowie. Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie.
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Głowna Fkspedyoya we Lwowie.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. Papier z fabryki Czerlańskiej. Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiego i Ski •— Lwów, ul. Kopernika 1. 9,


